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Patdieg°“ (aktualne). „Leh- 
ńiUn-S*Q  w podróż" (komiczne). 

.. 7W*  , dramat fabryki »Nordisk«. „Ry- 
iSu bujSłCi°i z naŁury)- »»Sztuka zdobycia 
W1 w reska >Nordisk«. „Miłość bez na- 
Car dramat stylowy! Ńiezrówna wysta
li Wnei r°ti Mile Robin© z »Komedyi

^ProtyąT- Zawiadamiamy P. T. Publiczność, 
(u ^arny We wszystkich filmach »Nor-

U.St>Wa ♦ Sk< P°lskie napisy.
w w dnie powszednie od godz. 5-tej

t-święta od 4-tej do 11-tej wieczór.

ttlV?stąpi akt piąty 
§cdyi tureckiej w 

Europie?
£n °* an‘e ° ratunek. — Bułgarya wie- 

straCv SH — Kwestyą Adryanopola i ak- 
ya Zbrn’ °tna Rosyi z Turcyą czy demon*  

Frobiina? — Powstanie w Armenii. — 
etu turecki i tragedyi akt V.

Kraków. 21 sierpnia, 
iakob 2'e,i pr • ^a^^tów europejskich wysyłane 
Daty y ^Olarr Sby ° ratunek. Nie można twierdzić, 
"^ru ny> s *a bułgarskie budziły w Europie sym- 

o}erd®czny oddźwięk. Postępowanie 
Syft ’ iak n °wiańskich“ czy „Japończyków Bal- 
*Osta on;2y Waią Bułgarów, odjęło im na ogół 
f6go ’e Uą ’nu europejskiej — i los Bułgaryi po- 
Do|ą /a^sze przykładem upadku, do któ-

Ue z nOl)rowadzić buta i nieumiarkowanie, 
gar ątycżnvni,e°Patrzną wiarą w skuteczność dy- 
^ić "j n’e Za-’1 konszachtów. Ale jakkolwiek Buł- 
fciiro Szno/'ywa sympatyj, nie można jej odmó- 
S2ystvy ’ dom* ’ występuje w roli wierzyciela 
boja • lerh hrnagą sie europejskiej akcyi przedew- 
D(j Jktyg^eciw Turcyi w kwestyi Adryano- 
stre? tyyrn k dalszego pochodu wojsk tureckich 
tyzu^dob rzegu Maricv- Poglądy bułgarskie 
śe a > tahcirJZe aftykuł bułgarskiego posła w Pa- 

ryatlo^M a’ któfy w ”N- Fr- Pr-“ wywodzi, 
Sary- traktat Z !ytułu zdobycia go bronią i przy- 
nąryi- BeJ301* stal się częścią składową Bul
ili trXtZaczepk’ ze strony Bułgaryi Turcy 

zawarty pod egidą Europy, za- 
cye°HC te£o i ’ zgromdzili tam 400.000 wojska.
śadiM. sZann obowiązkiem Europy zmusić Tur-

a. ^ter^^auia traktatu. Bułgarya ma prawo
2 dem^cyk gdyż powiedziano jej, że spot- 

^Ułtf Oiala 2nstracyą flotową Europy, jeżeli bę- 
tyagary> Dod ■trzed do morza Marmara. Kazano 
Buł^^dzyn?15^ pokói w Londynie, gdyż komi- 
ronv rya oC7V °Wa poręczyla akta londyńskie, 

y. skuje zatem pomocy ze strony Eu-

Jila • t^Ocai-sł p0seł bułgarski. Ale zbiorowa 
^L-btaWdrin ,w interesie Bułgaryi nie nastą- 
5ya ,nie Zą n Podobnie okaże się nie możliwą. Fak>

A U s t Jary.a ujęły się tylko Austrya i Ro- 
żądani a’ ^ak zwykle, słowami, pod- 

rewizyi traktatu (o czem zresztą 

Naród kłamców i barba
rzyńców.

(Od naszego korespondenta.)
Wiedeń, 20 sierpnia.

Bułgarski minister wojny w chwili obecnej ge
nerał Wazów, oświadczył, że jest dumnym z krwi 
tatarskiej, która płynie w jego żyłach. Jest on Tata
rem __ powtarzał przy każdej sposobności — leCZ nie 
słowianinem. ___ ___________________ _______ _
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już ucichło), Rosya czynem. Ambasador ro
syjski w Konstantynopolu podjął u rządu tureckie
go energiczne kroki, przedewszystkiem aby wy
musić wstrzymanie dalszego pochodu wojsk turec
kich, następnie, aby rozwikłać kwestyę Adryano
pola. Jakoż wielki wezyr miał już zarządzić co
fnięcie wojska z nad Maricy, ale co do Adry
anopola oświadczenia r z ą di tu
reckiego były wymijające. Jest 
rzeczą pewną, że Turcya dobrowolnie nie 
wyda miasta sułtanów, nie pozwoli na to żadną 
miarą armia, która okupowała Adrynopol i znaj
duje się w doskonałym stanie. Jeden z rzymskich 
korespondentów donosi wprawdzie, jakoby Porta 
złożyła oświadczenie, że gotowa jest odstąpić 
Bułgaryi północną część Adryanopola, jeżeli pozo
stawi się jej południową część z grobami sułta
nów i meczetami i że godzi się na granicę Enos- 
Adryanopol-Urnuburu, ale wiadomość ta nie zo
stała potwierdzona, a przewidywać można, że 
Turcya i na takie ustępstwo nie zgodzi się, chyba 
pod bardzo silnąpresyąRosyi. Także wia
domość, jakoby Austrya przedłożyła mocarstwom 
konkretne propozycye co do zmuszenia 
Turków do ustąpienia z Tracyi, nie sprawdza się. 
Pozostaje otwarte pytanie, kto i w jaki sposób 
zmusi Turcyę do ustąpienia z Adryanopola?

* *
Czynnikiem tym może być tylko Rosya, 

która ewentualnie wystąpi w roli mandataryusza 
Europy. Rosya musi działać przeciw odwiecznemu 
tureckiemu wrogowi, jeżeli nie chce postradać 
miana opiekunki ludów bałkańskich i swego wpły
wu w Bułgaryi. Nie wiadomo jednak zupełnie, 
jak daleko posunie sie Ros y/ą 
w swem działaniu przeciw Tur
cyi. Zatarg wojenny Rosyi z Turcyą wywołał
by nowe komplikacye europejskie, dlatego przy
puszczać można, że Rosya nie ogłosi nowej kru- 
cyaty przeciw półksiężycowi w (Europie, ale o- 
graniczy się na demonstracyacli zbrojnych i zaa
takuje Turcyę pośrednio, wywołując powstanie w 
Armenii, co może w następstwie doprowadzić do 
okupacyi Armenii przez Rosyę. Jakoż już nade
szła znamienna wiadomość, iż Kurdowie i Ormia,- 
nie wywołali powstanie w Kurdystanie, ogłasza
jąc niezawisłość Armenii i Kurdystanu. — Pow
stanie wybuchło za poduszczeniem Rosyi, skąd 
powstańcy otrzymują pomoc.

Pozostaje jeszcze jeden sposób wywierania 
presyi na Turcyę: odcięcie jej środ
ków finansowych i finansowej pomocy ze 
Strony Europy. Jest to jednak — wobec niezgody 
i specyalnych interesów mocarstw — rzecz trudna 
do przeprowadzenia, Turcya zresztą już nieraz 
bez większej szkody przeżywała okresy braku 
pieniędzy.

Zawikłania bałkańskie nie skończyły się je
szcze z powodu kwestyi Adryanopola. Problem 
turecki znowu staje przed oczyma Europy — i nie 
wiadomo wcale, jakie nowe zawikłania przyniesie 
dzień jutrzejszy. .

Tragedyi tureckiej w Europie może nieba
wem zacząć się akt piąty.

Dzisiaj nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Bułgarzy dopuszczali się w Tracyi i we wszystkich 
miastach greckich nad morzem Egejskiem niesłycha
nych okrucieństw. Świadkowie rozmaitych narodo
wości i rozmaitych zawodów, dziennikarze, dyplo
maci, kupcy, uczeni, oficerowie, wszyscy co do je
dnego, Anglicy i Niemcy, Rosyanie i Francuzi przy
znają, że Bułgarzy znęcali się w niebywały sposób 
nad ludnością cywilną, turecką i grecką, zamieszku
jącą terytorya, zdobyte przez wojska bułgarskie.

Europa wierzyła kłamstwom bułgarskim, że Buł
garya szerzy na półwyspie Bałkańskim cywilizacyę 
i ma istotnie prawo do przydomka Prus Bałkanskich. 
Tymczasem pokazało się, źe były to kłamstwa sy
stematycznie i świadomie prze prasę bułgarską i przez 
kupionych korespondentów szerzone. Bułgarzy z nie- 
słychanem okrucieństwem męczyli ludność turecką 
i grecką zajętych przez siebie krajów, a równocze
śnie rabowali wszystko, co można było rabować i 
wywozili do Bułgaryi. Podobnie, jak w Kniażewacu 
serbskim, tak samo i w Adryanopolu oraz w inych 
miastach grecko-tureckich Bułgarzy zabierali dywa
ny, fortepiany, meble, bieliznę, ubrania, kosztowności 
i pieniądze. Kobiety gwałcili, przyczem wiek nie two
rzył żadnej różnicy. Mężczyzn przeważnie zabijali, 
albo też wziąwszy do niewoli, wystrzeliwali, albo za
gładzali.

Ostatecznie cała ta prawda _ bardzo smutna I
bardzo ponura — wychodzi na jaw z taką dosadno- 
ścią, że dzisiaj nawet pisma wiedeńskie nie są w sta
nie zataić tych faktów.

Bułgarzy przyjęli zewnętrznie wszystkie pozo
ry cywilizacyi i posługują się najnowszymi wynikami 
kultury technicznej. To prawda. Gdyby więc o kul
turze danego narodu rozstrzygały tylko te czynniki, 
Bułgarzy mogliby uchodzić słusznie za naród wy
soce kulturalny. Ale na pojęcie kultury składają się 
jeszcze inne czynniki, a przedewszystkiem serca, 
c arakter, dusza człowieka. Te czynniki są w naro
dzie bułgarskim jeszcze na bardzo niskim poziomie. 
Bułgar pozostał niemal zupełnie takim samym dzi- 
kim mongołem, jakim był przed tysiącem lat W wa- 

nornialnych Bułgarzy umieli tę swoją dzi- 
w°AhprkFyWaC \sposob zręczny i w sposób obłudny 
v??Av«>,UrOcyuA e rY chwUi Skiego starcia, jakiem 
nromrta^ń k“ltara Bułgarów wyszła na jaw. Kom- 
nS u , ]CSt 0,brzymią i nieodwołalną. U-
py hnrH f bardzo dużo czasu i będzie trzeba jesz
cze bardzo dużo pracy, aby z Bułgarów zrobić istot- 
niżeliaTurcyyWlhZ°Wany' Dzisiaj są oni dzikszymi, a-

Hr. Berchtold się gniewa.
(Od naszego korespondenta.)

r, . Wiedeń, 20 sierpnii
Majorescu, prezes ministrów rumuńskich.

4 a z ”a Sieb’e gniew hrabiego Berchtolda. 
j A gniew z dwóch powodów. Prze-
uewszystkiem dlatego, że pozwolił sobie na za- 
P_ edenie postowi austro-węgierskiemu księciu 
^urstenbergowi, gdy tenże składał mu życzenia 
? racyi zawarcia „tymczasowego" pokoju na Bał
wanie. Fakt, iż prezes ministrów rumuńskich —' 
słyszane rzeczy! — ośmielił się polemizować z 
austro-węgierskim ministerstwem spraw zagrani
cznych, wystarczyłby już sam przez sie do wywo
łania gniewu hrabiego Berchtolda. A cóż dopiero 
wobec drugiego faktu, a mianowicie wobec oko
liczności, iż pan Majorescu nie zamilczał o tem 
zdarzeniu, lecz ogłosił go publicznie za pośrednic
twem „Kólnische Zeitung". „

Niezależnie od „Kólnische Zeitung przyniosła' 
relacyę o tem także i jedna z gazet rumuńskiej 
a mianowicie dziennik „Epoca“. wychodzący w 
Bukareszcie. ____

orów szkolnych
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Z tego drobnego szczegółu skorzystał hrabia 
Berchtold, ażeby dać napomnienie panu Majore- 
scu i wytknąć mu, że się nie zna na zwyczajach 
dyplomatycznych.

Ministerstwo na Balhausplacu użyło do tego 
celu inspirowanej „Vossische Zeitung". Pod datą 
18-go sierpnia ów dziennik pisze:

„Bukareszteńska „Epoca“ ogłosiła rzekomy 
tekst noty, w której hrabia Berchtold złożył ży
czenia prezesowi ministrów rumuńskich dr. Ma
jorescu z racyl zawarcia pokoju w Bukareszcie. 
Według informacyi dziennika „Epoca", dołączonej 
do owego tekstu, pan Majorescu odpowiedział na 
notę polemicznie, a to z tego powodu ponieważ 
hrabia Berchtold miał pokój Bukareszteński naz
wać w swojej nocie „pokojem tymczasowym". 
Wasz korespondent dowiaduje się z poinformo
wanego źródła, że tekst noty, ogłoszony przez 
„Epocę“, nie jest autentycznym. Dyplomacya nie 
ma zwyczaju ogłaszania not bez przyzwolenia od
powiedniego rządu. Faktem natomiast jest, że po 
zrobieniu noty przez posła austro-węgierskiego 
księcia Fiirstenberga nastąpiła konwersacya, pod
czas której dokładnie sformułowano stanowiska 
obu stron. Stało się to jednak, jak mię.zapewnia
no, w sposób przyjacielski. Odpowiedź pana Ma
jorescu była bardzo serdeczną i wogóle nie mia
ła żadnego zabarwienia polemicznego."

Rozczytując się dobrze w owem rzekomem 
sprostowaniu, które równocześnie ma być napo
mnieniem pod adresem ministrów rumuńskich, nie
podobna opędzić się wrażeniu, że w gruncie rze
czy i „Epoca" i „Kólnische Zeitung" miały słusz
ność. Dr. Majorescu nie przyjął bowiem noty hra
biego Berchtolda w milczeniu, lecz zaprotestował 
przeciwko twierdzeniu dyplomacyi austro-węgier- 
iskiej, jakoby pokój, zawarty w Bukareszcie, był 
^tymczasowym. Czy ekscelencya Majorescu zrobił 
do w sposób więcej przyjacielski lub mniej przy
jacielski. jest to kwestyą drugorzędną. Pan Ma
jorescu bowiem posiada na tyle wychowania oso
bistego i doświadczenia politycznego, że dodał do 
gorzkiej pigułki, przeznaczonej dla hrabiego Berch- 
itolda, sporo cukru pod formą osobistej, a nawet 
wyszukanej grzeczności, a więc uśmiechu, słów 
uprzejmych i serdecznych uścisków dłoni.

To wszystko jednak nie zmienia faktu, że hra
bia Berchtold w samej rzeczy poniósł nową klę
skę dyplomatyczną, a mianowicie naraził się na 
to, że nawet prezes ministrów tak małego pań
stwa jak Rumunia, zaprotestował przeciwko uro- 
szczeniom Austro-Węgier do dalszego mieszania 
się w sprawy Bałkańskie. Amon.

Tajemnica okrętu.
81)

część n-ga.
Chwila była krytyczna. Szło o ostateczny 

wynik wyprawy. Stawiliśmy na kartę naszą wol
ność i opinię dla sumy tak małej, że. myśląc o tem. 
nie mogłem łez powstrzymać. A jednak trzeba by
ło iść do samego końca. Nawarzyło się piwa, trze
ba je wypić do ostatniej kropli.

Po danym przez nas sygnale błysnęło świa
tełko i poczęło się do nas zbliżać. Wkrótce usły
szeliśmy odgłos wioseł i glosy ludzkie.

Po chwili na pokładzie stanął wysłaniec Jima 
z dwoma towarzyszami, z którymi mieliśmy trak
tować o sprzedaż opium. Z pierwszych słów zaraz 
okazało się, że nasi goście byli doskonale poinfor
mowani o tem, co zaszło w San-Francisco od chwi
li mego wyjazdu. . ,

— Przynosimy panu złe nowmy — mówili 
dom panów upadł.

— Już?!
— Tak, to nawet rzecz dziwna, jak Pinkerton 

mógł przetrzymać aż do tego czasu. Nabycie „Fa
li" było zbyt wielkim na wasze barki ciężarem, 
gdyż nie mieliście odpowiedniego kapitału, 'osta
tecznie Pinkerton nie wyszedł jeszcze tak zle; 
wierzyciefe dostali 7 za sto, a dzienniki sprawy me . 
rozgłaszały. Jim musial mieć przyjaciół w pra- 
sic’ Listy Pinkertona, jakie mi wręczyli, potwier
dzały te zle wieści; przebijała w nich rozpac^-----

Kompromitacya warszawskiej 
„ochrany".

(Korespondeneya wł. „Nowin")
Warszawa, 19 sierpnia.

Ubiegłego wieczora mieszkajmy ulic, znajdu
jących się między alejami Ujazdowskiemi a ulicą 
Marszałkowską przeżyli chwile stanu oblężenia. 
Wszystkie te ulice, począwszy od Wilczej, zosta
ły szczelnie obstawione przez policyę konną i pie
szą, w bramach domów ustawiono żołnierzy, któ
rzy nikogo nie wypuszczali na ulicę. Przechodnie, 
jacy znaleźli się w tym rejonie, poddani zostali 
niezwykle surowej rewizyi osobistej, posuniętej aż 
do ściągania obuwia i skrupulatnego badania po
deszwy bucików, czy przypadkiem nie ukrywają 
się tam jakieś nielegalne druki, czy dokumenty. 
Szczególnie surowej rewizyi poddawano młodzież 
szkolną, badano legitymacye, wszelkie notatki 
itp. W domach odbywały się nie mniej drobiazgo
we rewizye. Wynikiem tej obławy było wykry
cie prowokacyjnego biura ochrany i aresztowa
nie kilkudziesięciu osób.

jak informują z kół urzędniczych od dłuższe
go czasu istnieją silne nieporozumienia między 
Skałonem a wydziałem ochrany. Według przepi
sów, ochrana porozumiewa się w sprawach bar
dzo ważnych bezpośrednio z ministeryum spraw 
wewnętrznych i tylko w razach nagłych, gdy wy
miana depesz z Petersburgiem mogłaby opóźnić 
zarządzenia na szerszą skalę, ochrana powinna 
skomunikować się z generał-gubernatorem. Sze
fowie ochrany, którycłfmadużycia są dobrze zna
ne Skalonowi, bardzo często musieli walczyć z 
nieprzyzwyciężonemi trudnościami, jakie zwykle 
stawiał im Skałon, w obawie, by władza ochrany 
nie nadwerężyła powagi i znaczenia general-gu- 
bernatora. Bywały wypadki, że Skałon odmawiał 
ochrana kompetencyi i pomocy policyjno-wojsko- 
wej dla dokonania masowych rewizyi, lub aresz
towań i jednocześnie informował Petersburg nie
przychylnie dla zamierzeń ochrany. Na tem tle 
dochodziło niejednokrotnie do bardzo zawiłych 
scysyi, ofiarami których padali stale polityczni 
przestępcy. Właśnie wynikiem takiej scesyi była 
wczorajsza obława policyjno-wojskowa i areszto
wanie kilkudziesięciu osób. Ochrana, której na 
podstawie znanego rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych dni są policzone, postanowiła za 
wszelką cenę przekonać czynniki rządzące o ko
nieczności swego istnienia, z drugiej zaś strony 
pragnęła wykazać niedołęstwo żandarmeryi, po
dległej wyłącznie prawie Skałonowi. W tym celu 
do Petersburga szły nieustanne raporty ochrany 
o gotującym się w Królestwie powstaniu, wysy
łano fabrykowane przez siebie odezwy powstań
cze, donoszono o aresztowaniach członków pow-

Pinkerton chory i zgnębiony, pragnął tylko 
spoczynku. Błagał mię, aby przyjść mu z pomocą 
i oddawać wierzycielom sumy ze sprzedaży o- 
pium.

Po tych listach uczułem, że rosną we mnie 
inne zupełnie uczucia — pragnienie walki. Nie mo
głem więcej liczyć na Pinkertona; obecnie cala 
odpowiedzialność na mnie spadała. Ja miałem de
cydować i działać według własnego rozumu. Tyl
ko, że łatwiej o tem wszystkiem mówić, aniżeli 
czynić. Zaraz na wstępie, wzruszony smutkiem i 
zdjęty litością nad położeniem przyjaciela, niegdyś 
pełnego życia i energii, obecnie zrozpaczonego, 
wahałem się, czy spełnić, czy też odrzucić jego 
prośbę.

Przezwyciężyłem jednak to karygodne waha
nej się. Okraść wierzycieli dla jego miłości i jego 
imienia — było to nad moje siły. Więc też zała
twiłem sprawę tak, że przekazałem, pieniądze 
dla masy upadłości. Uczyniłem to nic bez żalu 
wprawdzie, lecz równocześnie z zadowoleniem, 
jakie daje spełniony obowiązek.

9. Jądro kwestyi.
Nazajutrz skoro świt „Norah Creina". uwol

niona od swego kompromitującego ładunku, wpły
nęła do portu Honolulu. Następnego dnia, w nie
dzielę, wyszedłem na brzeg, by odbyć zwykłą 
przechadzkę. Błądząc bez celu, zaszedłem do dom- 
ku strażnika latarni morskiej. Zawiązałem roz
mowę znim i z jego przyjacielem majtkiem, któ-

Jon, którego żandarmerya nic nie wiedz1313. $ 
tującym się w Królestwie powstaniu,

stańczych organizacyi i t. p. Z tego P0^0^? 
łon, którego żandarmerya nic nie wiedzi®13 & 
tującym się w Królestwie powstaniu, b^^t 
sto nagabywany z Petersburga i musial w 
sprawiedliwiać się. _ fqI111<

Ostatnio ochrana dokonywała ®je®. . po*'  
rewizyi na ulicach Pańskiej i Nowowiejski^' 
szechną było tajemnicą, że ochrannicy 
tam dowodów dla poparcia swych rapofI 
Petersburga. Wiedziano oczywiście o tem * 
celaryi Skalona, gdzie postanowiono 
się z ochraną i ostatecznie skomproniiwy^ 
wobec Petersburga. Zarządzono więc o® 
masowe rewizye na ulicach .gdzie węszy13 
Wna ochrana. W czasie tej rewizyi, ktoi"3 
nywali żandarmi, zdołali przedostać się P^\j3 
don policyjny ajenci ochrany do miesz* 31 fJ 
trzecim piętrze przy ulicy Nowowiejskiej j 
Żandarmi zauważyli to i natychmiast uda®.^ 
nimi. Ochrannicy zrazu usiłowali nie dopu$ 
darmów, twierdząc, że w zakresie własny 
tencyi przeprowadzą rewizyę. Po krótki®1 
sporze wobec stanowczej postawy żan®3. 
ochrannicy musieli się usunąć, a żandar®1’. jji 
szukali mieszkanie. Wynikiem tej 
twierdzą w kołach urzędniczych, było 
specyalnie zorganizowanego przez ochran® ' 
kacyjnego biura. Część materyałów pod°. 
ci ochrany zdołali spalić, nim przybyli z3Ljjtać 
Bliższe szczegóły tej skandalicznej komPr3‘e 
ochrany warszawskiej na razie nie są 
domo tylko, że pułkownik Ignatjew, 
wydziału ochrany został wezwany do 
ga, a nad ajentami, którz yznaleźli sie 
kacyjnem biurze ochrany przy ul. Nowow 
zawieszono areszt śledczy. . ^lif3.

Afera ta będzie przedmiotem rewi^k^M 
ny warszawskie j.którą kierować będzie 2 
merya. Wówczas prawdopodobnie przedos*  yjo< 
na światło dzienne bardziej jeszcze se® p|, 
szczegóły łajdackiej działalności ochranY-

Z ziem polskich.
Sprzedawczykowie. — Czy hr. Benedykt 

wicz jest Polakiem? . $
Znowu smutne dla społeczeństwa 

ści z powodu frymarczenia ziemią nadcho®24 
znania. . • na

W powiecie pszczyńskim, najbarzięi 1 
ludnie wysuniętym powiecie górnoślask®"'0^ 
lud polski siedzi ławą, tworząc 86 Pr. 5 
sprzedał p. Bronisław DobrogoyskCjgsd1 j 
swój Jedlin w ręce niemieckiej firmy 
Erben", posiadającej kopalnie. Jedlin, naby^jrf 
p. Dobrogoyskiego przed kilku laty, a o^ jrfć 
około 2400 mórg, był jedynym większy*"  
kiem polskim w powiecie pszczyńskim-J”*̂^

ry później zaofiarował się odprowadzić 
jąłemp ropozycyę; jakież było moje zd2 
gdy na wstędze jego czapki przeczytał®111 . 
„H. M. S. Burza". _

— To wasz okręt — zapytałem majtk3 4 
lii rozbitków2 z „Fali"?

— Wiem o tem dokładnie; ja to 
rozbity. Powiedz mi pan wszystko, co * ,
tej sprawie.

— Jeżeli pan sobie życzy... Mieliśmy 
podpłynięcia do Midway, aby zabrać rOLy 
jacy tam się znajdować mogli. Zobaczy^^pd^ 
czywiście bryg, osadzony na mieliźnie 
Morze kotłowało się dokoła rafy, kilku *,  pi®rL- 
siadało do szalupy. Kapitan Trent przybY 
szy na pokład naszego okrętu; miał rek® 
ną skrwawionem płótnem. Byłem bardzo al V 
dobrze goo bserwowatem. Za nim przy™ 
rucznik... ,.e

— Goddedaal!
— Tak jest, ale to nie było jego P‘‘. g-o 

nazwisko. Jeden z oficerów naszych z®® 
sko. Zaledwiep ostawił nogę na nasZY®1^^,, 
nasz porucznik Sebright uderzył go P° Lc a- 
i zawołał: „Dzień dobry, NorrisI" SłVs ppftfL 
mienione prawdziwe swoje nazwisko, 0 
nik zbladł jak trup i zaraz zemdlał. P°rlł5ąją ®*̂|  
right kazał go zanieść do przeznaczonej flr 
kajuty. „To ten biedny Norris CortheW 
do kapitana. rthe^’

— Co to za człowiek był ów P®°.~ a u-Lz9 y Kraków, Szewską
Skład druków szko'<jŁjh
gminnych, parafialn'

adwokackich i *• 0*99
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blin za £J?°brpgoyski „obficie", kupił bowiem Je- 
p0ltiinaw tysięcy" a sprzedał go za 800 tysięcy,, 
daż lal, 80 tysięcy, jakie mu przyniosła sprze-

Z n'ł lerna t0, jak dobry interes! 
skicj] Połnocnych znów okolic, z Prus Królew- 
chojnici;-nosi «Gaz. Grudziądzka", że w powiecie 
siącniorJ111 sprzedał P. Rosiński majątek swój ty- 
’-a cenoPpIpIcs gdańskiemu Bauerbankowi

2 | tysięcy marek.
>,2ró<n Powodu „Kuryer Poznański" pisze: 

nią] ’p Pdlom nieszczęść, jakie teraz jedno nieo- 
iStWo, je fUglern’ spadają na znękane społeczeń- 
'stosunekLr~ -nie obywatelski — lecz handlarski 
ziemia . odnośnych czynników do ziemi. Handlują 
*epszvm t lnni handlują bydłem, lub pierwszym 
Piecku • towazom, Tylko, że ci handlując po ku- 
tem oborZ^e*nie towarem i przestrzegając poza 
tyatelaJ^nZków narodowych, są uczciwymi oby- 
Wdą som oląkanti, podczas gdy ten, co z krzy- 
bec zdro eCZeństwa handluje ziemią, wydaje wo- 
Potępje^el opinii publicznej sam na siebie wyrok

ziemią musi się społeczeństwo 
być nr??3 każdym kroku; ziemia polska winna 
bucie zystępn? tylko obywatelom — czy w sur- 

yy Zy w sukmanie — nie handlarzom." 
^ulem Otl®gdajszym numerze „Kijewlanina" pod 
tyykazk^ad grobem D. I. Pichno" znajduje się 
bówoduk°Pdolencyi, jakie otrzymała redakcya z 
i DolaLn,?gonu wydawcy, znanego czarnosecińcy 
bochod, ercy- W liczbie ich znajduje się jedna,

2 5?ca od Polaka, hr. Benedykta Tyszkiewi- 
"Składan? Onej- List hr. T. brzmi, jak następuje: 
WsPółcz .re<lakcyi „Kijewlanina" wyrazy mego 
fo je: Zu.Cla z powodu ciężkiej straty znakomite- 
^Wicz 3 2zycielą, jego ekscelencyi Dymitra Iwa- 
skiej, t3 .tchno, człowieka miary Stolypinow- 
bOśWiatW° rozumiejącego, że siła slowiańskie- 
“osyj zależy od siły samowładnej i kulturalnej 
nego'Chwała i cześć pamięci doskonale mi zria- 
•beruto^ydziwie rosyjskiego działacza. Prenu- 
^oij ul P>stna hrabia B. S. Tyszkiewicz". Mimo- 
test Pqj się pytanie, czy autor tej kondolencyi

świata politycznego. 
łlhyal"}gres Zaster>ców czeskich gmin i powiatów 
^isy; •mJ^CZorai protest przeciw mianowaniu ko- 
. RzZnistracyjnej.
c entualn’We Pr°jekty reform w Czechach, które 
pce spr 6 być Czechom narzucone, doty- 
rWyCh axvy reformy wyborczej i kwestyi języ- 

°d dłiry w^adzacłi, są, jak donosi „Union", 
f‘or/ZSZego czasu wypracowane.

?argrabjyczny pojedynek. Pojedynek lir. Tiszy z 
pble> Pallavincinim odbył się wczoraj na 
, ’sZą 0(] o sześciokrotnem skrzyżowaniu szabli

• yję. p 10sl lekką ranę w głowę. Pallavicini w 
, Ąjfc Pojedynku przeciwnicy pogodzili się. 
>ty?czycy nie zadowalają się granicami wyt- 
A iak d Drzez reunion ambasadorów. Odbywają 
Alk* 1 Pro?1108?11 z Walony, zgromadzenia, na któ- 
d ®ahii j lestują przeciw zbyt ciasnym granicom

^r. Rp^^ją wciąż telegramy z protestami 
Cht01da 1 San Giuliana.

Vcnie. jur kandydat na tron albański wypłynął
* C u L ,a nim być, jak twierdzą w Berlinie, ksią- 

D Kongr erland.
v u<iv;^s Pokojowy otwarto wczoraj w Hadze 

950 delegatów.
q Otruta ulegnie w najbliższych dniach
J z e j 0 s yi- Premierem pozostanie nadal V e- 

raW óry ponadto obejmie tękę ministra 
OL ‘W Ar^cznych.
V wywołała znowu powsta-

■ ystanlllafic’y oglPsil*  niezawisłość Armenii i
lih<< ^tOsunlfj r.

W nie bvh francyi z Rosyą, jak donosi „Ma-
L^Wiade njgdy tak serdeczne, jak obecnie.

^.kich p, ieden z wybitnych dygnitarzy ro- 
Wy WoiXCya przez wprowadzenie 3-letniej 
®e?Letiia w? Wei’ a Rosya przez inne ważne za- 
IJa óre terZniOcni^y ogromnie swoje siły militar-

■^hstrcuw32 .razem wzięte będą większe, niż si- i
'J^Donia * Niemiec.

Ujj’ że Janoń-' ny’ Niedawno rozeszły się pogło- 
Dp^Zelę w IJA korzystając z wewnętrznych za- 
bbhZlelić Mn nl1?ach, postanowiła wespół z Rosya 
sVe sieniomt ZUryę- Obecnie Japonia ofieyalnie 

stnn^F^1? Przeczy, gdyż, jak oświadcza, i 
—-—^lsku nietylkalności Chin.

............... ................Przyborów toaletowych[hlf A T A nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przyboiy do rybołówstwa itp. — Specyalności gumowa.
9Ładysława DiiACrlA Kalosze rosyjskie i amerykańskie.

Tarnowie m droguerya.

, y Wyrób Perfumeryi, Mydeł Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki i chodnft 
__ "lch Przyborów toaletowych kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turystyezMb

Z różnych stron.
Paderewski obchodził w tych dniach w swojem 

tusculum nad jeziorem Genewskim 53 rok urodzenia. 
Zjechało się mnóstwo muzyków i śpiewaków, między 
innymi był Weingartner, Sembrich-Kochańska, Józef 
Hofmann, Stokowski, Schelling, Olga Samarów i Dal- 
more. Paderewski cieszy się najlepszem zdrowiem i 
wybiera się wkrótce na nowe tourne artystyczne.

Konsumpcya piwa w całych Czechach ogromnie 
się zmniejszyła. Jak donoszą z Pragi, kilku browa
rom grozi ruina; zachodzi obawa, że zapasy piwa z 
czerwca i lipca się popsują.

Syn bukowińskiego milionera pod kluczem. Po
lieya badeńska koło Wiednia aresztowała ściganego 
listami gończymi ze strony lwowskiego i wiedeń
skiego sądu karnego, Juliusza Weisglassa z Lenko- 
wiec, syna milionera i właściciela dóbr na Bukowinie 
Herscha Weisglassa, za różne oszustwa popełnione 
na szkodę kupców lwowskich i wiedeńskich i odsta
wiła go do sądu karnego w Badenie.

Bankurctwo na ćwierć miliona koron. We Wie
dniu aresztowano wczoraj właściciela zakładu dla 
konfekcyi damskiej, Jakóba Piska, pod zarzutem o- 
szukańczego bankructwa na kwotę ćwierć miliona 
koron.

500.000 K strat dziennie powoduje strajk w ko
palniach nafty Nobla w Baku. Z Petersburga udali się 
do Baku przedstawiciele różnych przedsiębiorstw 
kopalnianych celem przystąpienia do pertraktacyi z 
robotnikami.

Cholera w Serbii rozszerza się w zastraszający 
sposób. W ostatnich dniach stwierdzono 793 wypad
ki choroby, w czem 131 śmiertelnych. Najwięcej sze
rzy się straszna epidemia w obwodzie Wrania, gdzie 
stwierdzono 213 wypadków choroby, a 25 śmierci.

Ujęcie zbiega. Harry Thaw, morderca kochanka 
swej żony, który onegdaj uciekt z więzienia, został 
wczoraj w Quebec aresztowany.

Wypadki i katastrofy.
Nagła śmierć aktora ze wzruszenia. Z Wiednia 

donoszą: Na dworcu północnym rozegrało się przed
wczoraj przykre zajście. Właśnie nadszedł pociąg, 
zanim jednak stanął, jakiś człowiek wyskoczył z wa
gonu. Widocznie mu się spieszyło. Ponieważ wyska
kiwanie z pociągu w biegu jest wzbronione, służba 
kolejowa zatrzymała go, żądając, aby podał swoje 
nazwisko. Zdenerwowany, człowiek ten zaczął się 
sprzeczać ze służbą, a kiedy nadszedł urzędnik i za
groził mu, że go odda w ręce policyi, oburzył się o- 
gromnie i nagle padł na ziemię. Po kilku minutach 
skonał, jak stwierdzono, ze wzruszenia. Był to aktor 
wiedeński Aleksander Schmidt.

Tragedya dziecka. W Wielkim Warażdynie, jak 
stamtąd donoszą, otruł się wczoraj pięcioletni chło
piec, Jan Lengyel, napiwszy się większej ilości ługu. 
Przyczyną samobójstwa było złe obchodzenie się z 
nim maeochy.

Życie za kapelusz. Tragiczny wypadek zaszedł 
wczoraj we Wiedniu. Jakiemuś młodemu człowieko
wi, idącemu wzdłuż kanału Dunaju, porwał wiatr ka
pelusz z głowy i rzucił do wody. Człowiek ten szyb
ko rozebrał się i skoczył do kanału. W chwili, gdy 
dopłynął do kapelusza, dostał się w wir i utonął.

Ofiara demona gry. W Budapeszcie utopił się o- 
negdaj w Dunaju były właściciel wielkich dóbr, A- 
leksy Fenyes. Przegrał on w karty cały swój majątek, 
wynoszący blizko milion koron. Przed kilku dniami 
prosił siostrę, by mu przysłała parę koron, aby mógł 
bodaj wrócić do domu. Prośba nie odniosła skutku 
i nieszczęśliwy gracz skończył samobójstwem.

Zatonięcie okrętu. Donieśliśmy wczoraj w tele
gramach, że okręt „State of California" rozbił się, na
jechawszy na skałę. Jak donoszą dzisiejsze telegramy 
z Nowego Jorku, katastrofa nastąpiła w nocy, gdy 
pasażerowie spali. Zginęło 60 pasażerów i 7 ludzi z 
załogi. Kapitan i 40 osób zdołało się uratować.

Zamordowanie kochanki. Z Berlina donszą: od
kryto tu wczoraj morderstwo, popełnione wśród nie
zwykłych okoliczności. W pewnem mieszkaniu przy 
ulicy Warszawskiej znaleziono zastrzeloną 37-letnią 
rozwódkę p. Cckelt. Zamordował ją w nocy z soboty 
na niedzielę jej kochanek, 39-letni monter Kossan, 
jak podał po zaaresztowaniu, z zazdrości. Po zastrze
leniu swej ofiary ułożył ją w łóżku, obsypał kwiata
mi, łóżko całe kwiatami ustroił, a obok głowy za
mordowanej postawił swoją fotografię i fotografię 
swoich dzieci, które wraz z żoną mieszkały zdała od 
Berlina.

Katastrofalny tajfun nawiedził w poniedziałek 
południowe Chiny i wyrządził okropne szkody. Całe 
wsie zostały zupełnie zniszczone, przyczem zginęło 

I około 150 ludzi. Kilkanaście statków rybackich zosta
ło i opionych.

Nieszczęśliwy inżynier. Inżynier Gaillard, z puł
ku inżynieryi Stanów Zjednoczonych, który pracował 
przy kanale panamskim, dostał pomieszania zmysłów. 
Przyczyną obłąkania ma być ustawiczne obsypywa
nie się ziemi w kanale, co podziałało tak deprymu
jąco na inżyniera, że stracił zmysły.

Eksplozya dynamitu w Meksyku. W Meksyku, 
na przedmieściu Tucubaya, zdarzyła się wczoraj eks
plozya dynamitu, która spowodowała zawalenie się 
kilkunastu kamienic. Blisko 200 ludzi poniosło śmierć 
na miejscu. Eksplozya nastąpiła z tej przyczyny, że 
tramwaj zderzył się z wozem, na którym znajdowały 
się paczki z dynamitem.

O pomoc dla powiatu tarnowskiego. Dnia 19 b. 
ni. udała się deputacya z okręgu sądowego Tuchów, 
złożona z pp. J. Korytowskiego i R. Reichelta z Ry
glic, pod przewodnictwem posła Matakiewicza do 
namiestnika, w celu przedłożenia mu życzeń tamtej
szej ludności, dotkniętej klęską elementarną. Na
miestnik przyjął deputacyę jak najuprzejmiej, zainte
resował się życzeniami ludności z powiatu tarnow
skiego i przyrzekł w tym kierunku możliwą pomoc. 
Następnie udała się deputacya do wydziału krajowego 
w sprawie regulacyi dopływów Białej, gdzie ró
wnież doznała życzliwego przyjęcia, a od posła Kę
dziora przyrzeczenie, że ze swej strony uczyni wszy
stko, aby przeprowadzić regulacyę potoków i w po
wiecie tarnowskim. W końcu przedstawiła deputacya 
opłakany stan dróg w powiecie tarnowskim i prosiła 
o zaopiekowanie się i udzielenie swej pomocy.

Z Tarnowa pisze nasz korespondent:
Samobójstwo w więzieniu popełnił nie- 

jaki Chaim Kreinig, izraelita z Sędziszowa, powiesiw
szy się w izbie więziennej na pasku. Kreinig pod za
rzutem zbrodni oszustwa i lekkomyślnej krydy prze
bywał od kilku dni w areszcie śledczym, a obawiając 
się surowej kary, odebrał sobie życie.

Po dokonanej sekcyi sądowej, zwłoki pochowano 
na cmentarzu żydowskim.

„Marzeni e“, kinoteatr T. S. L., mieści się o- 
becnie w nowej, przepięknie urządzonej sali w pasa
żu państwa Tertilów. Przedstawienia cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem, a Zarząd T. S. L. żywi nadzieję, 
że obywatelstwo tarnowskie nie poskąpi swego po
parcia i nadal.

Oberwanie się brzegu wątoku. Na 
skutek ustawicznych deszczów wątok, przepływają
cy przez miasto, kilka razy silnie wzbierał grożąc 
zalaniem nadbrzeżnych domostw. W ostatnich dniach 
oberwał się brzeg jego od strony południowej i tylko 
dzięki natychmiastowej pomocy zaradczej, zapobie- 
żono katastrofie. W piwnicach pobliskich domów i 
kamienic nagromadziła się woda, którą wypompo
wano sikawkami.

Spółki mleczarskie i młynarskie 
pozakładano w trzech gminach powiatu tarnowskie
go, a mianowicie Janowicach, Lisiej górze i Wierz
chosławicach. Akcyę w tym kierunku prowadzą prof. 
Harlander i Majcher z ramienia Towarzystwa pszczel- 
niczego. Włościanie bardzo chętnie deklarują i skła-' 
dają potrzebne udziały, co wpływa korzystnie na 
dalszą akcyę w tym kierunku w innych gminach.

Samobójstwo w koszarach. Z Przemyśla dono
szą: W nocy z poniedziałku na wtorek, o g. 3 nad ra
nem odebrał sobie życie w mieszkaniu własnem w ko
szarach 10 p. p. chorąży (Fahnrich) Alojzy Leder- 
wasch. Samobójstwo to stanowiło zupełną niespo
dziankę dla otoczenia. Cały dzień poprzedni — uro
czystość urodzin cesarskich — spędził ś. p. Leder- 
wasch w jak najlepszem usposobieniu. Rano brał u- 
dział we mszy polowej, później był na obiedzie w 
kasynie wojskowem, wieczorem zaś zabawiał się w 
jednej z kawiarń w towarzystwie kolegów. Była już 
późna noc, godz. 2, gdy powrócił do domu — a w- 
godzinę później usłyszano z jego mieszkania huk 
strzału.

Żołnierze rzucili się ku drzwiom. Były zamknięte, 
Musiano je dopiero wyważyć. Ratunek był spóźnio
ny. Powodem samobójstwa była prawdopodobnie 
choroba nieuleczalna.

Aresztowanie burmistrza. Z Kałusza 'donoszą: 
Tamtejszy burmistrz dr Wiesenberg został z polece
nia sędziego śledczego radcy Schneidra aresztowany 
i odwieziony do więzienia stanisławowksiego. Aresz
towanie to stać ma w związku z nadużyciami i mal- 
wersacyami w zarządzie gminnym. Kontrolor kaiu- 
skiego urzędu gminnego dr Józef Jasiński, został 
przed kilkunastu dniami aresztowany pod zarzutem 
defraudacyi pieniędzy gminnych i fundacyjnych.

Pasy transmisyjne.
Ceny bez konkurencji?
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Śmierć zakochanego ucznia. W Stanisławowie o- 
debrał sobie życie wystrzałem z flobertu 16-letni li
czeń VII klasy gimnazyalnej Michał Weissberg. Chło
pak udał się w tym celu na strych domu i tu skiero
wał broń morderczą w kierunku serca. Celny strzał 
spowodował natychmiastową śmierć. Powodem roz
paczliwego czynu młodzieńca była nieszczęśliwa mi
łość.

Katastrofa żywiołowa w Bocheńskiem.
Z Bochni donoszą: Klęska spowodowana ka

tastrofą żywiołową w Bochni i okolicy przybrała 
wielkie rozmiary. Najwięcej ucierpiały wsie, po
łożone nad rzekami Wisłą i Rabą. Wisła pod 
Sierosławicami wezbrała do tego stopnia, że przy
bywającemu od strony Bochni cały olbrzymi 
szmat ziemi przedstawiał się jak jedno wielkie 
jezioro. Zniszczone zostało zboże, ziemniaki, ka
pusta, wogóle wszystkie plony rolnika. Drobne 
nawet rzeczki i potoki podmuliły mosty na go
ścińcach i wezbrały do tego stopnia, że groziły 
domom mieszkalnym,

Co oszczędziły wylewy wód, padło ofiarą gra
dów, które dały się we znaki szczególnie mie
szkańcom Okulic i wsi prryległych. Grad docho
dził wielkości kurzego jaja.
WRaba również wystąpiła z brzegów, zalewa
jąc na szerokiej przestrzeni pola Cikowic i Da- 
mienic. Woda wdarła się także do hali maszyn 
wodociągu bocheńskiego i znacznie uszkodżiła 
przyrządy.

Szkody wszędzie bardzo wielkie, wskutek 
pówodzi ludność nie mogła zebrać zboża z pól; 
i grozi jej widmo głodu.

Pod przewodnictwem b. naczelnika kolei p. 
Fr. Wójtowicza, udała się deputacya rolników 
e powiatu bocheńskiego do tutejszego starostwa, 
jak również do delegata magistratu z prośbą o 
wstrzymanie opłat gminnych i powiatowych. Kie
rownik starostwa, radca Wilczek, przyrzekł u- 
czynić wszystko, co w jego mocy. Przedewszyst- 
jkiem zarządził wstrzymanie opłat zaległych z’lat 
poprzednich i z roku bieżącego; prócz tego do 
najwięcej poszkodowanych powodzią gmin wy
słał żywność i paszę. Rada miejska wstrzymała 
dodatki od podatków gminnych. Ulgi te, aczkol
wiek znaczne, są tylko kroplą pociechy w mo
rzu nieszczęścia."

Znaczne szkody wyrządziły deszcze samemu 
miastu. Przedmieścia rozłożone na pagórkach, 
okalających miasto, ucierpiały w wysokim sto
pniu. Woda płynęła drogami miejskiemi, jakby 
korytem rzecznym, czyniąc w nich niebezpieczne 
dla przechodnia zagłębienia i rozpadliny. Zwła
szcza drogi miejskie, prowadzące na wójtostwo, 
na t. zw. Karosek i na Krakowskie Przedmieście, 
wymagają natychmiastowej naprawy. W tym celu 
zwołane będzie specyalne posiedzenie Rady miej
skiej, które poweźmie w tym kierunku uchwały.

Z kroniki Nowego Sącza.
Włamania. — Przytrzymanie po
pisowych. — Żołnierska jazda. — 
2,: ' Oszust.
/ Korespondent nasz z Nowego Sącza pisze 
ham: Prócz śmiałego włamania się do gmachu są
dowego, o czem jedynie „Nowiny11 podały — kro- 
hika nowosądecka zapisała w ostatnich dniach je
szcze dwa inne włamania, połączone z kradzieżą. 
I tak włamano się przez okno do mieszkania bla
charza Riffersteina przy ul. św. Kunegundy, gdzie 
Skradziono ogromny kosz, w którym znajdowała 
się wyprawa córki. Skradzione rzeczy znaczone 
były literami S. R.

Drugiego włamania dokonali — zdaje się ci 
Sami sprawcy — do piwnic w gmachu okręgowej 
dyrekcyi skarbu i tam po splądrowaniu wszyst
kich piwnic nie znalazły godniejszego łupu, skradli 
kilkadziesiąt słoi konfitur na szkodę nadzorcy Hej- 
nara.__

iW' obu wypadkach, tak jak w gmachu sądo- 
fryym, dokonano włamań w nocy. Sprawców do
tychczas nie ujęto.

Jak zapowiedzieliśmy w poprzedniej kore- 
‘spondencyi włamania i kradzieże będą teraz •fia 
porządku dziennym i nocnym, tem więcej, że i tak 
mała ilość tutejszych policyantów w ostatnich cza- 
isach została uszczuplona. Kilku policyantów zo
stało na dłuższy czas powołanych do powinności 
iwojskowych, kilku jest chorych, a kilku przezna
czonych zostało do czynności nie mających nic 
wspólnego z funkeya bezpieczeństwa publiczne
go. _______ __ ________________________

Policya tut. od czasu znanego okólnika na
miestnictwa zwracając baczniejszą uwagę na 
dworcu kolejowym na przejeżdżających do Ame
ryki i Kanady, onegdaj przetrzymała pięciu mło
dych ludzi z Piwnicznej w wieku popisowym, wy
jeżdżających za namową pewnego agenta tow. 
przewozowego „Canadian-Pacific11. Przetrzyma
nych odstawiono do aresztów gminnych.

Onegdaj w końcowej części przedmieścia „Za- 
łubińcu11 jakiś podpity żołnierz powożąc chłopską 
furą, najechał na cieślę p. Karola Pacholarza, któ
ry doznał bardzo ciężkich obrażeń. Pierwszej po
mocy rannemu udzielił dr. Ameisen.

Jakiś oszust, zdaje się obcy, w przebraniu 
strzeleckim, grasuje po mieście dopuszczając się 
wyłudzeń w rozmaitej formie i postaci. Byłoby 
pożądanem, by sympatyczne tut. towarzystwo 
„Związek Strzelecki41 i „Drużyna11 dołożyły sta
rań w zdemaskowaniu oszusta, nadużywającego 
munduru do niecnych swoich sprawek.

Oszustwa księżnej Luizy Ko- 
burskiej.

Groźba aresztowania księżnej.
Do wiedeńskiego sądu wpłynęły w ostatnich 

dniach dwa doniesienia karne, domagające się are
sztowania księżnej Luizy kobur- 
skiej i jej towarzysza podróży 
Gezy Mattachicha. Doniesienia wnieśli pewien 
inżynier z Hamburga i pewien prawnik z Berlina, 
którzy w szeroko motywowanych memoryalach 
stwierdzają, że księżna Luiza oszukała ich na 
przeszło pięć milionów koron.

Jednym z poszkodowanych jest dr Walter In- 
h o f f e n z Berlina. Księżna Luiza, jak wypada z jego 
doniesienia, doprowadziła go przez swe oszukańcze 
malwersacye wprost do ruiny.

Zaczęło się od drobiazgu. Dr. Inhoifen miał do 
sprzedania konie. Dowiedziała się o tem księżna Lui
za, przyszła doń razem z Mattachicliem i namówiła 
go. aby jej te konie sprzedał. Pieniędzy nie zapłaciła, 
a na dobitek pożyczyła od niego 10.000 marek na u- 
trzymanie tych koni, jak twierdziła tylko do czasu 
nadejścia należących się jej apanaży. Tymczasem ko
nie te natychmiast sprzedała jakiemuś berlińskiemu 
handlarzowi, oświadczyła zaś Inhoffenowi, że je wy
słała do swoich dóbr na Węgrzech. Niedługo potem, 
mimo nieuiszczenia długu poprzedniego, zjawił się u 
Inhoffena Mattachich i pokazawszy mu list cesarza 
Wilhelma do księżnej Luizy, mający rzekomo dowo
dzić, iż księżna dostawać będzie zapomogi z dworu 
berliskiego, wyłudził od niego dla księżnej 20.000 ma
rek. W miesiąc potem księżna i Mattachich ustaw icz- 
nemi nagabywaniami skłonili Inhoffena do tego, że po
życzył im znowu 100.000 marek; nie mógł się im 
oprzeć, bo, jak powiada, księżna godzinami siedziała 
u niego w domu i zamęczała jego i żonę ustawicznemi 
rozmowami telefonicznemi. Aby jednak mieć jakąś 
gwarancyę zwrotu, zażądał Inhoifen, aby księżna od
stąpiła mu dwuletnie apanaźe z dworu belgijskiego, 
wynoszące 50.000 K rocznie. Księżna to zrobiła, choć 
apanaże jej były już dawno zafantowane przez innych 
wierzycieli.

Na tem się jednak nie skończyło. Inhoffen miał 
udział w przedsiębiorstwie, które mu przynosiło ro
cznie 25.000 marek. Za namową księżnej zastawił ten 
udział za pożyczkę w kwocie 137.000 marek, które 
znowu księżnej pożyczył. Księżna dala mu słowo ho
noru, że mu te pieniądze za miesiąc zwróci, ale oczy
wiście nie zwróciła. W ten sposób Inhoffen został do
prowadzony do ruiny, stracił cały swój majątek. Był
by on już dawno wniósł skargę karną, gdyby nie to, 
źe Mattachich zagroził mu, iż zastrzeli jego, księżnę 
i siebie.

Obecnie domaga się Inhoffen natychmiastowego 
aresztowania księżnej i Mattachicha.

Drugie doniesienie karne wniósł. pewien inżynier 
hamburski. Księżna Luiza poznała go i jego żonę przed 
kilku laty i za pośrednictwem damy dworu kupiła od 
nich zbytkownie urządzoną willę w Aachen za mi
lion marek, które miała zapłacić zaraz po śmierci kró
la Leopolda i otrzymaniu spadku. Nie dość jednak, że 
za tę willę nie dała ani halerza, jeszcze wyłudziła dla 
siebie od owego inżyniera 150.000 marek, które 
jej były potrzebne dla zaspokojenia wierzycieli w Pa
ryżu. Księżna dała mu królewskie słowo, iż natych
miast po otrzymaniu tych pieniędzy Paryż opuści, a 
dług pokryje z apanaży. Tymczasem — księżna mia
ła już wtedy kilka milionów długów i oczywiście o 
zwrocie tych pieniędzy nie myślała. W roku 1907 
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zdołał Mattachich w imieniu księżnej wyN 
owego inżyniera weksle na 315.000 marek. VeLj|< 
miały być zeskontowane we Francyi, a '<slj|lljó< 
zapłaceniu temi pieniądzmi najpilniejszych 
miała osiąść na stałe w Aachen. Tymczasem^ 
te zeskontowano w Niemczech — przez co 
pano zupełnie kredyt owego inżyniera. Natury jji 
żynier musiał te weksle zapłacić, ale ksi 
zwróciła mu halerza, przeciwnie, usiłowała J 
wyłudzić od niego weksle jeszcze na 600.00v 
zdołała jednak wyłudzić tylko na 35.000 rn^5S1jaStł'

Inżynier ów domaga się również natyctl 
wego aresztowania księżnej i Mattachicha.

Tak brzmią doniesienia karne.
Czy one odniosą skutek, zobaczymy 

szych dniach. W każdym razie byłby już naJ ’ j? 
czas, aby skandalom księżnej Luizy położyć.r 
nieć. Jeżeli rodzina jej królewska o to sie 
to kres ten muszą położyć władze, które dotąd 
niej były aż zanadto względne.

Z polityki krajowej'
Rokowania w sprawie reformy. — Czy p 
dzie w tym roku zwołany? — Ośm 
ron zapomogi dla Galicyi. — O mandat ż *

„Festina lente“ czyli, co nagle, to P°.aW 
powiedział sobie eksc. dr. Korytowski. W 
reformy wyborczej trzeba postępować °s i1’ 
Namiestnik przystąpi wprawdzie już W 
sondowania opinii stronnictw i rozpoczn^ 
pośredniczącą, ale jak słychać, oficy3*̂  
kowania w sprawie reformy wyborczej z pff 
podjęte dopiero w drugiej połowie wrześi* 13^e je 
zes Kola dr. Leo pozostanie w Maryenb^af!1 
24 bm., poczem wyjeżdża jeszcze do 
i dopiero około 8 wrześnią wróci do Kra*' 0

Kwestyą, czy i kiedy sejm sie zbie*r'^*  
żeć będzie od wyniku rokow’ań. Zdaje s’5' 
bieżącym roku sejm albo wogóle 11 
dzie zwołanym, albo w najlepszy1*1 , 
zebrać się będzie mógł dopiero w grudniu-.

Z Wiednia donoszą, że posłowie Sta P * jo"*  
i B o j k o imieniem stron, lud. przedłożył* r 
sprawozdanie o rozmiarze klęsk elen* eI! j|a 
w Galicyi i zażądali pomocy państwowej 
dności. Minister Długosz przyrzekl. k1" 
uwzględni w całej pełni wnioski namiest**  flf) r. 
rytowskiego, który zażądał 8 milionów ^fa^ 
subweneye. Posłowie Stapiński i Bojko 
życzenie, aby cała ta subweneya użyta by* 3 
boty publiczne, przedewszystkiem zaś 1 
dowanie zburzonych dróg i mostów, 
cele melioracyjne. Dalej domagali się. i3.1;^, s 
chlejszego uruchomienia Sejmu galicyjską ę 
nister Długosz zapewnił, że rząd spraW^^tt*  
zajmuje i że w ciągu września nastąpi 
nie sytuacyi.

Kwestyą kandydatury w okręgu 
Wieliczka — Bochnia nie wyjaśniła 
Jak wiadomo, socyaliści ogłosili już ka^L 
dra Bobrowskiego; po stronie demokraty j 
Podgórzu zastanawiano się nad projekt^toL 
dydatury dyr. Rollego. dra Battaglii, dra < 
skiego... Co do p. Rollego oświadczył 
kandydować nie zamierza. Szef sekcyi dr* Lyd 
który uchodził za najpoważniejszego ka 
dotychczas także odmownie odpowiadał i* 3 pf2\ 
ne mu propozycye. Dopiero po powrocl 
wódców stronnictw z wakacyj, a wiCc ^5% 
w pierwszych dniach września, kwesty3 
umianego mandatu wejdzie w fazę decy 
rokowań.

Co słychać w mieścjf
Kraków, 21

Z teatru miejskiego. „Ksiądz Marek » U3*
dramatyczny Juliusza Słowackiego, który b 
po sześciu latach wznawia w sobotę, du* 3^ siC „j 
jako inauguracyę nowego sezonu, zapowia 
teresująco ze względu na nową obsadę. I * j^jekLei 
Marka gra p. Karol Adwentowicz, p. Ą*  * j 
przypomni się publiczności naszej w P°plSlzje 
roli Kossakowskiego. Judytę kreować becZy^atj< 
Luszczkiewiczówna. Rola Pułaskiego sP°taisK*ó / 
rękach p. Żarskiego — Hetmana gra p-
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^eścicą q
■" p. Siemasżk ta^S^aWS^’ genera^a Kreczetnikowa 
^‘“Żzaw nG> VVZ-n°W^en‘e „Kościuszki pod Racławi- 
*2czerze n^0 m’*e Odzianej sztuki ludowej i tak 
'hej Postąp- fyotycznej, zaciekawić powinno dla sa- 
P- Mielewsk; cz^Hik3- któreS° tak pięknie pojmuje 

!r° Seneriin °^U. Sztuk odbywają się codziennie. Ju- 
y Prawie Da Pró^a z „Księdza Marka", do której ca- 

50(hiym w,^ona^ artystów zabiera się z pietyzmem, 
Ze c klcso dzieła.

^zorąjsylfjy m*ejskich.  Sekcya ekonomiczna na 
Domaikj/- Posiedzeniu, odbytem pod przew. r. 

szkól ty p. ieSo_ wybrała komitet dla budowy 
Przetny${Ou . .wie, Dąbiu i Łobzowie oraz szkoły 
U Radców 7^ńs.kiej’ powołując do tego komite- 
7eusą, pern • Geringera, Dąbrowskiego. Czunkę, 

• Sekc?.S!a * Romanowskiego. Następnie zała- 
H^lanych a sprawę rozdania dlsżych robót bu- 
^inbergej- Przyimując następujące oferty: Wl. 
SzMe nr7„a na roboty ciesielskie i trawersy w 
<a na robnflysJowe^ żeńskiej, Aptera i Silberber- 
francza|<a murarskie, ciesielskie i dekarskie, 
^oty bh na rob°ty kamieniarskie i Lehrera na 
Yle> DąbiuC- y rsk*e’ di budowy szkól w Płaszo- 
- itonkurę. °bz°wie. Wreszcie na członków są- 
?Cy Wok^ego na Pian regulacyjny wylotu u- 

z iona k^01”1 miejskich itd. zaprosiła Sek- 
Uomańsięip dy miasta Radców m. Beringera, dra 

Wnkvg0’ Perosia i Romanowskiego.
*ł°Wei .u.czem’c do miejskiej szkoły przemy- 

£odz g lei odbywć się będą, 29, 30 i 31 bm. 
u ndrze;‘ Przed poi. w kancelaryi szkolnej, ul. 

?zie w 1 °i°ckiego 11, I p. Szkoia obejmować 
/dai szvn-r‘ następujące oddziały: 1) Od
ział kraJa mel>zny: kl. I, kl. II, pracownia. 2) Od- 
Jaftu: k] vleczyzny: kl. I, kl. II, kl. III. 3) Oddziałl 
N°ckoty/ ’ ki- ii- 4) Oddział czasowy koronek 
kaP rakfy h Szkoła kształci uczenie w kieruń- 
?hej ga.p Znym, aby wydoskonaliwszy się w pe-
L.Drąeuia  Pracy, zdobyły sobie byt niezależny 
“•ecy samodzielnie, podniosły przemysł ko- 

0 Dfi U‘
w mieście. Magistrat wydal roz- 

po(ity-e’ według którego: Bramy, sienie, scho-
■ Wtar/0r2a. ganki, korytarze, ustępy, strychy, 
otrzyrnvtyJ)1Wniczne’ piwnice domów mają być 
12czególn an? ciągle w należytej czystości; w 
tarze °ści należy bramy, sienie, ganki i kory- 
^dzien miarę potrzeby zmywać, podwórza zaś 
!^em talr W borze rannej dokładnie zamiatać, a 
, Wzg Kzc .skrupiać. Mgistrat wzywa właścicie- 
Scislegol dmin^trątorów domów, aby dopilnowali 
DOtyy^. ^'konywania przez stróżów wskazanych 
V ^zg] \c,Zy.nności, inaczej bowiem pp. właścicie- 
^ry. ’ administratorzy, oraz Stróże narażą się na

'VzyntytySy na kursa buchałteryjno-styDstyczne, u- 
i Zatvod”e Przez Towarzystwo dla przygotowania

u) Odb Praktycznych (prezes dr Ignacy Lan- 
wjeę . się w niedzielę, dnia 24 sierpnia od g. 

^Otyic CZor na Parterze w budynku szkoły im. Pi- 
1 k0r. p Za katusz, Wolnica 1). — Wpisowe wynosi 
Pectwo Zy Wpisach należy przedłożyć ostatnie świa- 

Mia SzK°ine-
?ZV ty 'v sądownictwie. Sąd krajowy wyź-
s ki sadra^°w’e zamianował auskultantami prakty- 
v®Dt. st ^Węgo I. W. Immerdauera. praktykanta kon- 

KątyKankiewicza i praktykantów sądowych dra 
i J ąę’ A- Piątkę, J. Weleckiego, L. Warmskie-

' Katorra?atę-
organizacye społeczne. Książę biskup 

y Ula . °5zyl W Krakowie sekretaryat katolicki, 
^ch ka. ?.J4ć w ręce kierunek organizacyi społccz- 
ekretarza lcR* ch w celu dalszego ich rozwoju. Na 

n Pcy Sn Sekrctaryatu powołany został znany z 
Wą, mecznej ks. Ludwik Kasprzyk z Andry-

?r°zes Sfr0|m’ctwa ludowców. Na 30 b. m. zwołał 
"ych p aPiński posłów sejmowych i parlamentar- 
J^dując ’ D- do Krakowa dla powzięcia uchwał w 
ty ^ego p brawach, jak 1) stanowisko klubu sej- 
D b°rezą •’ D- w sprawie pertraktacyj o reformę 
°slóty p 1 Uruchomienie Sejmu krajowego, 2) akcya 

£r0Wiskn ' w sprawie klęsk elementarnych, 3) 
^stnikoty Posfów P. S. L. w sprawie okólnika na- 
.. ^str7v eg0’ odnoszącego się do emigraćyi. 
kZehi dr. ■ an*e ruchu tramwajowego. Na przc- 
tyr^kowsk-\gIej hnii tramwajowej (Rynek gł. — Park 
*aiotyy został wczoraj wstrzymany ruch tram- 
ty2.blerania Zy £* arkiem a Graniczną, a to z powodu 
nel- Wozy J* 108*11 żelaznego zniesionej kolei obwodo- 
'-^rticztie: pamwaiowe dochodzą zatem tylko do ul.

Rozbieranie konstrukcyi żelaznej mostu

welin [ pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- WYRÓB APTEKI
ty. " M . ji, 3 |Vj komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu- r
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będzie prawdopodobnie dzisiaj ukończone, poczem 
monterzy tramwajowi natychmiast założą nowe 
przwody nadziemne. Jutro będzie już przywrócony 
ruch normalny na tej linii.

„K. S. Cracovia“ zamierza urządzić już w tym 
sezonie jesiennym zawody o mistrzostwo krakow
skich drużyn drugóklasowych. Celem dokładniejszego 
omówienia wspomnianych zawodów, zaprasza „K. S. 
Cracovia“ zastępców wszystkich krakowskich klu
bów na posiedzenie, które odbędzie się w sobotę, dn. 
23 b. m. w lokalu „K. S. Cracovia“.

Wyścigi 10 pułku dragonów. Wczorajsze wyści
gi konne 10-tego (żółtego) pułku dragonów, zgroma
dziły na torze wyścigowym nader liczną publiczność, 
co zawdzięczać należy tak rzadkiej u nas pięknej po
godzie wczorajszej i... wolnemu wstępowi na wyści
gi. N trybunie sędziów zasiedli: komendant korpusu 
krakowskiego Bólim Ermolli, generałowie: F. Don- 
dorf i E. Zaremba, pułkownicy: Eryk bar. Dmel 
Jarosław Dworak, podpułkownicy: Fryderyk Bin
der i Jan Reiss, oraz major Wilhelm Eltz.

Biegów, przeważnie z przeszkodami, było dzie
więć, a przebieg ich był bardzo interesujący. W 
czterech biegach szły konie pełnej krwi, prywatna 
własność oficerów, a w reszcie biegów brały udział 
konie służbowe pod podoficerami i szeregowcami. 
Nagrody były honorowe (dla oficerów) i pieniężne 
dla podoficerów. Totalizator funkeyonował przy 3- 
ech biegach, płacąc po 67, 121 i 25 K za 10 K. W 
biegu VIII (oficerskim) spadlo dwóch jeźdźców, nie 
odnieśli jednak znaczniejszych obrażeń.

Sprawa Korpaka, słuchacza praw, ktróy zeszłe- 
miesiąca pozbawił życia wystrzałem z rewolwe

ru swego ojca w Morawicy pod Krakowem, jest już 
ukończeniu w tutejszym sądzie śledczym. Akta o- 

deszły już do prokuratoryi do wniosku, wobec czego 
sprawa stanie na wokandzie wrześniowej kadencyi 
przysięgłych. Badanie stanu umysłowego obwinione
go przez lekarzy sądowych wydało podobno pomyśl
ny dla niego rezultat, gdyż lekarze, orzekli, iż nie 
jest wykluczonem, że czyn został popełniony pod
czas chwilowego zaburzenia umysłu.

Echa samobójstwa artysty. Zeszłego tygodnia 
popełnił samobójstwo we własnem mieszkaniu przy 
ul. Batorego ś. p. Krakowski, artysta malarz. Obec
nie na zarządzenie prokuratoryi państwa wdrożone 
zostały dochodzenia sądowe, czy przypadkiem 
śmierć Krakowskiego nie nastąpiła skutkiem zanied
bania dozoru domowego, do wykonywania którego 
niektóre osoby z jego otoczenia były, według ustawy, 

■zobowiązane. Ś. p. Krakowski cierpiał na silny roz
strój nerwów i niejednokrotnie głośno wyjawiał swój 
zamiar pozbawienia się życia.

Skandaliczna afera. W sprawie aresztowanej K i- 
perówny, podejrzanej o stręczenie do nierządu, roz
pocznie się jutro w sądzie śledczym przesłuchiwanie 
jako świadków oficerów, w tę aferę wmieszanych.

Odnośnie do naszej niedawno umieszczonej no
tatki o bankructwie wielkiego przemysłowca szwaj
carskiego w Zurychu „Maggi1, otrzymujemy wiado
mość, że chodzi tu o niedawno zmarłego właścicie
la młynów i fabrykanta czekolady Eugeniusza 
Maggiego z Zurychu. Nie stał on z przedsiębior
stwami Maggiego, które wyrabiają i sprzedawają po
wszechnie znane artykuły zupne, w żadnym stosunku.

Skutki nieostrożne] zabawy. Przed kilku dniami 
na Błoniach zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Pa
weł T., uczeń gimnazyalny, w czasie zabawy przez 
nieostrożność wystrzelił z pistoletu i zranił ciężko w 
oko swego kolegę Stanisława Czajkowskiego. Rana 
jest ciężka i Czajkowskiemu grozi utrata oka. Sąd 
karny wdrożył dochodzenia przeciw Pawłowi T. o 
występek przeciw bezpieczeństwu życia z § 335 u. k.

Z Pogotowia. Dzisiaj o g. 9 przed południem za
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Józefa, gdzie 
niewiadomego nazwiska czeladnik malarski, wypad! 
z okna III piętra na bruk. Nieprzytomnego, z połama- 
nmi nogami, odwieziono do szpitala.

Nieudała ucieczka aresztanła. Z aresztów ekspo
zytury policyjnej w Podgórzu usiłował uciec znany 
„doliniarz" Rudolf Gołębiowski, który dzięki swej 
nadmiernej „chudości" prześliznął się między krata
mi aresztów i wydostał się na podwórze, gdzie 
wspiął się na dość wysoki mur. Ucieczkę aresztanta 
zauważyła jednak pewna kobieta z ulicy i wszczęła 
alarm. Zjawił się posterunek policyjny i niedoszłego 
uciekiniera, potłuczonego dotkliwie podczas upadku 
z muru, sprowadzono napowrót do aresztów.

Temperatura. W Krakowie dnia 20 sierpnia ter
mometr doszedł od 13'7 do 22'3 C„ barometr wahał się. 
Dnia 21 sierpnia o godz. 7_ rano stan barometru 740'7 
mm. termometru 15'8 C., wiatr zachodni.

W Zakopanem dnia 21 termometr doszedł do 12 
stopni C. Prognoza: Wiatru nieśna, później możliwe po- 
polepszenie.  , 
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Berlin. (Tel. wł.) Korespondent petersburski 
»Berliner Tagblatt® donosi telegraficznie, że w 
kołach dyplomatycznych rosyjskich ogromnie pe
symistycznie zapatrują się na obecną sytuacyę 
międzynarodową i wyrażają przekonanie, że wszel
kie środki pokojowe do zmuszenia Turcyi usza
nowania woli Europy zostały już wyczerpane.— 
Turcya obsadza w dalszym ciągu ważne punkty 
strategiczne w Tracyi, co jest dowodem, żo mi
mo wszystko, nie ma zamiaru ustąpienia z tery
toryów bułgarskich.

Stanowcza postawa Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Minister S a z o n o w 

polecił rosyjskiemu ambasadorowi w Konstanty, 
nopolu po raz wtóry zażądać stanowczo od wiel
kiego wezyra w energicznej formie wyjaśnień 
co do dalszych zamiarów Turcyi. Ambasadorowi 
tureckiemu w Petersburgu Sazonow oświadczył, 
że Rosya użyje jak najostrzejszych środków, je
żeli Turcya będzie nadal upierała się przy po
zostaniu w Tracyi. Rosya takie stanowisko Tur
cyi uzna za prowokacyę mocarstw i niezwłocz
nie rozpocznie kroki wojenne.

Bombardowanie Konstantynopola?
Londyn. (Tel. wł.) W tutejszych kołach dy

plomatycznych panuje obawa, że stosunki mię
dzy Rosyą a Turcyą zostaną zerwane. Następ
stwem takiego stanu rzeczy byłoby wkroczenie 
wojsk rosyjskich do Azyi Mniejszej i przystąpie
nie do bombardowania Konstantynopola.

Turcya nie ustąpi.
Frankfurt. (Tel. wł.) uFrankfurter Zeitung*  

donosi z Konstantynopola, że obecny stan armii 
tureckiej nie pozostawia nic do życzenia. Woj
ska tureckie po ostatniej klęsce przyszły już zu
pełnie do siebie i mogą stawić obecnie czoło 
najpoważniejszym wrogom. Kto widział, pisze 
korespondent wspomnianego pisma, te wszystkie 
spustoszenia jakie uczynili Bułgarzy, ten nie bę
dzie się dziwił, że armia turecka przejęta jest 
żądzą odwetu. Armia turecka pozostanie w Adry- 
anopolu, nawet wtedy, gdyby krok ten spowo
dował zupełne bankructwo finansowe w pań
stwie.

Paryż. B. prez. ministrów 011 i v i e r zmarł.
Petersburg. (Pet. ag.) Car ułaskawił 47 ma

rynarzy floty bałtyckiej, skazanych 2-go sierpnia 
przez sad marynarki w Kronsztadzie.

Rzym. Pociąg pospieszny Rzym-Neapol wy
koleił się w pobliżu Neapolu, 2 ludzi zabitych, io 
rannych.

Przeciw „Canadian Pacifie“,
Wiedeń. (Tel. wł.) »Reichspost« występuje 

dzisiaj z ostrym artykułem przeciwko Towarzy- 
I stwu emigracyjnemu sGanadian Pacific® i żąda 

odebrania temu Towarzystwu koncesyi, które 
nadało/Towarzystwu ministeryum hanćTu.

Rezerwiści wracają.
Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiaj przybywają pierw

sze, pociągi z rezerwistami, którzy dotąd przeby 
wali na południowo-wschodniej granicy monar
chii. W mieście odbędą się uroczyste przyjęcia 
powracających.

Pasicz u Berchtolda.
Wiedeń. '(Tel. wł.) Na podstawie informacyi 

ze źródeł serbskich »N. W. Jurnak donosi, że 
Pasicz w powrocie z Maryenbadu zatrzyma 
się w Wiedniu i odbędzie konferencyę z hr, 
Berchtoldem.

Oszczerstwa prasy węgierskiej.
Budapeszt. (Tel. wl.) »Pester llirlap® podaje 

senzacyjną, acz wręcz nieprawdopodobną wiado
mość, że zamacli na komisarza królewskiego 
Chorwacyi barona Skorleeza został dokonany 
z podniety króla serbskiego Piotra. Wspomnia
ne pismo utrzymuje, że rząd serbski i król Pioti 
nie szczędzą trudów i kosztów na rzecz agitacyi 
antimadziarskiej.
Pożar na wystawie w Gandawie.

Gandawa. (TBK.) Pożar zniszczył pawilon 
hiszpański na wystawie światowej. Pożar trwał 
20 minut. Spalony pawilon zawierał drogocenne 
kamienie, aparaty optyczne, wina i t. d. V/skutek 
gorąca popękały szyby w pawilonie miasta Gan
dawy. Także wiele restauracyi stanęło w płomie
niach. 
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Kobiece choroby zawodowe.
Praca zawodowa. — Skutki niehygiecznych wa
runków pracy. — Odżywianie. — Tryb życia pra

cownicy.
Ogromna większość kobiet, nie zastanawiając się 

głębiej nad wyborem zawodu i pytaniem, czy znaj
dzie w nim moralne zadowolenie, a sil fizycznych nie 
starga — przedwcześnie, rzuca się dziś na wszystkie 
placówki przemysłu i handlu miejskiego.

Żeby być dobrym pracownikiem, trzeba umiło
wać swój zawód, trzeba mieć odpowiednie siły fizy
czne i dostateczne wykształcenie w danej pracy.

Zdrowie przy pracy zawodowej daje się utrzy
mać tylko, o ile funkeye wszystkich naszych organów 
harmonijnie współdziałają i pracują, w pracy zaś za
wodowej widzimy na każdem polu zjawisko wręcz 
przeciwne: przepracowywanie w jednym kierunku ja
kiegoś organu, zanik zaś innych — z bezczynności 
powstały. Rezultatem tej nierównowagi w mechani
zmie naszych sil fizycznych lub umysłowych — bę
dą cierpienia, na tle pracy zawodowej powstałe.

Im zaś pracownica mniej silna i odporna i im gor
sze są warunki jej otoczenia — tem łatwiej ulega cho
robie zawodowej.

Więc pracujące w kurzu, pyle i trujących gazach 
Zapadają na cierpienia oddechowe chroniczne, haf- 
ciarki i bieliźniarki — na oczy chorują, kurcze w pal
bach, t. zw. „schreibenkrampf“ — powstają od cią
głego pisania; egzemy i reumatyzmy stawowe u pra
czek, warsztaty tkackie rekrutują tysiące ofiar gru
źlicy etc. Zatrudnione w handlu i biurach kobiety pro
wadzą życie przeważnie siedzące, w pozycyi zgar
bionej i jednostronnie pochylonej, lub też wyłącznie 
ruchliwe („ciągle na nogach") w sklepach, jako eks- 
pedyentki.

Lokale, w których pracują, są niedostatecznie i 
nieumiejętnie uprzątane, często ciemne, wilgotne, zi
mne zimą, gorące i duszne latem. Zwłaszcza mniej
sze warsztaty pracy (te liczne magazyny mód, skle
py i sklepiki, rękodzielnie, kantory i kancelarye) znaj
dują się w opłakanych warunkach hygienicznych, nikt 
bowiem tam nie zaprząta sobie głowy myślą o hy- 
gienie pracujących.

Wpływ ciągłego przebywania w złem powietrzu, 
zanieczyszczanem stale od zewnątrz przez interesan
tów, wnoszących błoto, pył, kurz i różne zarazki z 
sobą — musi po pewnym czasie dać pewne ujemne 
wyniki w zdrowiu pracujących w takich warunkach. 
Wątlejsze jednostki zapadają pierwej, zaczynając od 
cierpień oddechowych, zaburzeń w krążeniu krwi i 
układzie nerwowym, osłabieniu mięśni ogólnem. Wy
stępują przeróżne objawy niedokrewności: bóle gło- 
(wy, zawroty, drętwienie i zimno w kończynach, brak 
apetytu i bezwład kiszek, wyrażający się w chronicz
nej obstrukcyi. Przy wytężonem znowu ślęczeniu nad 
(rachunkami, tworzeniu pisarskiem i innych pracach 
'umysłowych występują bóle głowy na tle nadmier
nego przypływu krwi do mózgu, z uderzeniami i 
(wypiekami na twarzy, szumem w uszach i pulsacyą 
'W skroniach, zwłaszcza, gdy w czasie takiej pracy 
gorset, wysoki kołnierzyk, postisze, szpilki, ciężkie 
grzebienie i ucisk ubrania utrudniają odpływ swo
bodny krwi do serca.

>■ Niedokrewność, błędnica — to najczęstsze cho- 
toby kobiet pracujących w miastach.

Upośledzonemu tworzeniu się krwi sprzyja nie- 
Uostateczne pożywienie, brak ruchu, powietrza, słoń
ca i nadmierna jednostronna praca fizyczna lub umy
słowa. Tracą więc apetyt, przymuszając się do jedze
nia i to najczęściej używek i ciężko strawnych po
karmów. Tanie garkuchnie pomagają niemało w tym 
akcie niszczenia zdrowia i sił. Zbyt małą bowiem ilo
ścią i lichym gatunkiem materyału opałowego w żad
nym piecu nie wytworzymy dostatecznej ilości cie
pła i choć będzie w nim ogień się tlił, ale pożytku zeń 
nie będzie. Podobnież i żyjąc byle jak i byle czem 
nie zdobędziemy sil i energii do pracy i ta ostatnia 
niewiele wydajną będzie.

A jednak możnaby choć w części tym licznym 
'cierpieniom zawodowym zapobiedz.

Rozsądna ekonomia sił naszych, świadomość u- 
Jenmego wpływu jednostronnie tylko ćwiczonych or
ganów daje nam wskazówkę, jak należy wolny od 
zajęć zawodowych czas wyzyskiwać, aby równowa
ga w organizmie nie była naruszoną.
, Tryb życia i rodzaj pracy wskazywać winien 
formę wypoczynku po niej.

Przy pracy bez ruchu — należy codzień używać 
gimnastyki, spaceru, latem gier i zabaw na otwartem 
powietrzu; każde święto i każda niedziela powinna 
nas wypędzać z zaduchu miejskiego na słońce i wiej
skie powietrze.

Ale iw powszedni dzie ńtrzeba znaleźć czas na 
spacer w parku lub nad Wisłą, na sporty tak zdrowe, 
jak pływanie, wiosłowanie... na kąpiele słoneczno- 
powietrzne.

Angielki przez całe życie uprawiają sporty i co
dzień się gimnastykują: żyją długo, rodzą lekko i są 
typem zdrowych i silnych kobiet.

Nasze kobiety powinny je naśladować.

Koniec szpilek do kapeluszy.
Ileż to kłopotów, ile sporów zaciętych toczyło 

się, zwłaszcza w ostatnich czasach, o szpilki do ka
peluszy! W niektórych większych miastach wyda
wano nawet specyalne policyjne rozporządzenia 
przeciw tym szpilkom, które były wprost niebezpie- 
cznemi nie tylko w rękach histerycznych niewiast, 
ale nawet wtedy, kiedy, napozór niewinnie, wpięte 
były w kapelusze. Wreszcie i same kobiety zaczęły 
na te szpilki narzekać, gdyż, jak twierdziły, psuły 
im one nieraz najpiękniejsze fryzury. Nareszcie nad
szedł kres, nadszedł koniec dla szpilek kapeluszo
wych. Obwieszczają to z Anglii.

Miejsce szpilek do kapeluszy mają teraz zająć 
przedmioty mniej niebezpieczne, a na ogół milsze, 
mianowicie wstążki, które kapelusz mogą podtrzy
mywać niemniej skutecznie, jak szpilki, a nie są tak 
prowokujące.

Moda używania wstążek zamiast szpilek do ka
peluszy zaczyna się w Anglii coraz bardziej rozpo
wszechniać. Co prawda, w Anglii jest to rzeczą naj
łatwiejszą do przeprowadzenia, bo tam już dość da
wno przeniesiono wstążki, których do kapelusza u- 
żywają zazwyczaj dzieci, do dziedziny strojów dla 
dam dojrzałych.

Wstążka z ładnym fontaziem, zastępująca miej
sce szpilki, może kobietom dać sposobność do oka
zania dobrego smaku i rozwinięcia wielkiej w tym 
kierunku pomysłowości. Wstążki te mogą bowiem 
być najrozmaitszych barw, a ułożenie fontazia ró
wnież rozmaite.

Do takich podwiązek kapeluszowych 
nadają się najlepiej kapelusze z miękką główką i sze- 
rokiem rondem .dzisiaj ogromnie modne. Oczywiście 
i fason kapeluszy ulegnie wskutek tego niezawodnie 
zmianie. Niezadługo kapelusze damskie przypominać 
będą swoją formą kapelusiki dla dziewczątek, wzglę
dnie umbrę od lampy.

żo

Ochrona przed molami.
Każda gospodyni ma z molami zawsze bardzo du- 

klopotu. Jakichkolwiek bowiem przeciw tym 
szkodnikom użyje się środków, zawsze te środki o-
kazują się niewystarczającymi. Mole, jak były, tak 
są i nadal. Ani kamfora, ani terpentyna ani naftali
na nie wystarczają ,aby te szkodniki gruntownie wy
tępić.

Chcąc podjąć skuteczną walkę z tymi szkodni
kami domowymi, trzeba przedewszystkiem poznać 
dobrze sposób życia moli i warunki, w jakich się one 
najłatwiej rozmnażają. Przeważna część gospodyń 
jest przekonana, że odzież niszczą te mole, które się 
czasem widzi latające w powietrzu. Jest to zasadni
czy błąd. Motyl mólowy sam nie jest tym szkodni
kiem, który niszczy futra i materye wełniane. On 
nawet niema do tego narządów. Szkodnikami tymi są 
tylko gąsienice molowe.

Samiczka molowa stara się najbardziej o to, aby 
jajka znieść w takiem miejscu, w któremby im było 
najłatwiej dojrzeć, a więc w miejscu ciemnem, spo- 
kojnem. między przedmiotami z materyałów zwie
rzęcych, a więc futrami, materyami wełnianemi, pie-

Najlepsze są HYGIENICZNE! 
Warszawskie

cdtf 
rzem i t. d. Z jajek w przeciągu dwóch do trZ 
godni wykluwają się gąsienice, ogromnie żarjoS^ 
które nie tylko żywią się włóknami wełny i w w jjł 
ale się nimi wprost odziewają, gdyż owijają slS - 
jak futerałem, naturalnie tak, by ten 
szkadzał im w ruchach. Zanim się te 
przepoczwarzą, mogą zniszczyć bardzo 
teryału, bo czas do przeprowadzenia sie ‘”..nca 
si około 10 miesięcy, trwa mianowicie od 11P 
maja następnego roku.

jwijaja ofJf 
futerał W

ich w . linCS u
;lmaja następnego roku. yisP11*

Jeżeli się więc chce mole gruntownie y $ 
to przedewszystkiem należy się postarać 0 u^ojf 
wytępić jajka, albo raczej nie dopuścić do *cf* ltra,r
nią w tych miejscach, w których się chowa 1 
brania wełniane i t. d. Każdego motyla ń)0, 
złapać przecież nie można, trzeba się więc jac 
ków radykalnych, jedynie gwarantujących 
dzenie.

Jakież to mogą być środki?
Naprzód więc przy pakowaniu rzeczy ^e*  

lub futer trzeba je jaknajstaranniej wyczys01^^ 
aby nie pozostało w nich ani jedno jajeczko 11 
Następnie należy te ręczy tak pakować, by a 
absolutnie nie przedostała się żadna molowa s 
ka. Odzież, którą się wiesza na kolkach czy ^ptil^' 
szadłach, najlepiej, po wyczyszczeniu najs*r 
niejszem, zaszyć w specyalnie na ten cel sP° 
ny worek, taki, by w nim nie było ani ie 
mniejszej nawet dziurki. To środek lepszy- 
wszelkie naftaliny, terpentyny i t. d.

Znacznie trudniej jest wytępić mole w 
Jeżeli one już dostały się w głąb poduszek 1 
raców, to najlepszą radą jest wtedy oddać :ecif 
zakładu dezinfekcyjnego, w którym się je P00^ j iir 
plocie, wynoszącej 60 stopni Celsiusza, przez $ 
ka i gąsienice molowe gruntownie się wytęP1' 
w tej temperaturze wyginą. 3

Jeżeli mole zalęgną się w poduszkach 
blach i w materacach, wypełnionych włosień1’ 
lepiej włosie wyjąć, wygotować i wysuszyć- p ^t\ 
włożyć je we wygotowane również poduszk ■ pfe 
sie najlepiej suszyć na słońcu, bo tak wysusz0 
dzej i łatwiej odzyskują elastyczność.

ieb’ał

Przepisy kulinarne. doit
Kotlety z jaj na twardo. Ugotować na t^.3 po$i£' 

jaj, włożyć w zimną wodę, obrać ze skorupy 1 ce' 
kać miałko, półtorej łyżki masła przesmażY^ 
bulą, dodać do tego soli, pieprzu, jedno suro^^ 
wszystko dobrze wymieszać, robić kotlety ~ 
wane rozbitem jajkiem i miałką bułeczką Z 
jednej czwartej części mąki, posypywać - łenw,r, 
na rumianem maśle — podać do nich sos nast® 
zimny: utrzeć łyżką dwa żółtka ugotowane >’a 
do z łyżeczką musztardy, wlać octu, soli, cU',1^o 
łyżki śmietany, trochę gorącej wody, 5','
zem utrzeć dobrze i podać do kotletów. 
także sałatę lub musztardowy sos: pół l^kY ą 
przesmażyć z pół łyżką mąki, rozprowaJ 
szklanką bulionu, dodać łyżeczkę musztat”? 
octu lub cytryny do smaku, zagotować i P

Móżdżek z szynką. Szynkę drobno 
zmieszać z mózgiem usiekanym, przyprawie11' 
zwykle, dodać jajko i robić kotleciki.

Toż samo można robić w muszelkach, al 
czas mózg nie siekany a krajany w kostkę- jń3' 

Mózg na grzance. Grzanki z białego chie 
czane w mleku, jajka osypane bułeczką i 
na maśle. Bardzo gęsto zaprawiony mózg, ćr° oi>I$ 
krajany i bardzo grubo nakładany na grzankę^ 
masłem ze zrumienioną bułeczką, na chwilę j i1 
można do pieca, żeby było gorące. Ale można 
zimno jadać.

- ■ ..............................................- • ■- •

P- T. Kupcy przez ogłasza!”®^ 
WoNowinach^odnoszakoj^

NADESŁANE

I A I T P bibułka do papiero^f
S J JL .Ł Ł Ł z fabryki sassowsk1Li naMzydi włókien reśiinnytii. przewyższa wnysttie dotychczas zalecane. m* WSZĘDZIE flO

187

SuH. MflLlHOWJKlEGfl
PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według notf°c 

snych wymagań nauki o 
nie i pielęgnowaniu skW*  

» 
Wszędzie do nabyc
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T REPERTUAR!
miejskiego im. Juliusza Słowackiego 

Od w Krakowie.
dnia 23 sierpnia do dnia 1 września 1913.

•^iądz°M°ta:
liusza Słowack’P°emat dramatyczny w 5 obrazach Ju- 

•K°ściusZkdziela:
°brazaoh °t Racławicami', obraz historyczny w 7 

n Mnisza Słowackiego.
^akieJ? ^d^a.łek:

d*ika  gl9nów“, dramat w 4 aktach wierszem Lu-
d Hieronima Morstina.

,Leci£ier°k:

zefa WignZ0^gyWa—“ cztery strofy krwawej pieśni Jó-
,e8°'

> poemat dram, w 9 obrazach J. Słowackiego. 
”w^oiewniae?:td6k:

6 dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
»Złote w\V «k:

5 akt? cz^ść tryologii: „Zygmunt August") dra- 
ach Lucyana Rydla.

>’Wy2^eb?ta:

Dle“, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.
"^dz MaZUla:

rek", poemat dram, w 5 obrazach, 
"^eec^działek:

i°wników“, komedya w 4 aktach.

I |
i l
i

^ZNIK I „WOLNE CHWILE"
°Wany tygodnik powieściowy z dodatkiem 

zawie ,,KINem ATOGRAF"
rający ca[ą wielką powieść pod tytułem: 
E Z W I E D N E RYWALKI 

ubóstwo • 
Pów i ; mnych powieści, humorestek, dowci- 
r. d. oraz przeszło pięćset iiustracyi.

Do113 & k°ron 1 J
^dmink^$ja w Księgarniach lub też wprost w

■ »Wolnych Chwil", Kraków, Zielona 7/N. b>

'■KARBOWSKIMasażysta
°'Vadził się z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 

ryańską I. 55 I. piętro.

Sekcyi śpiewu solowego udziela

Y^nisław Bursa 

kierownik koncesyonowanej szkoły śpiewu 
i)rzyjni^ejlle>'owska. 10, I. p. Tel. nr. 257.

°d g°dz. 5-tej popołudniu.

mieszkań 
1^ * be2°^C^’ Przedpokoju, kuchni, z łazien- 
1 w łazienki z przynal. zaraz lub od 
*♦ 3. do wynajęcia przyz ul. Blich

®*msza  wiadomość u dozorcy domu.

g TJAAuBDDSHHsgnnBaa 
i lu ROWYSTAWOWY g 
Wv °w’ pałac sztuki a 
. YSTAWA ROKU 1863 
j.Piątki i dzieła sztuki) 
U4 SAL 14 SAL

®TWARTA codziennie ©d 

u u ' ’ l**NO ®° 
| 50 &........... .......... H
* < ‘ł<rznie płacą tylko po 20 hal. W po- 13

r.„ “icdziałki wstęp 1 korona.

NA ti ' PRZEZNACZONY O
|L Und- weteranów r. issa. ||

Q&QBuaaBE3arasQ9aKsi

nustr,

w ozdobnej oprawie.

®T^ARTA codziennie od 
’3' 9 rano do s wieczór 

o 
I Młodzież obojga płci
a i wojskowi do wach- O 

ty mu pu ^nz u<m. ” pu- »j3 
medziałki wstęp 1 korona.

Na tTY °©CHÓD PRZEZNACZONY

3ibl "teka.

Wincenty Satalecki
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań, hy- 
gienicznie urządzona, parowa fabryka kiełbas kra

kowskich, jakoteż wszelkich wędlin,

w Krakowie,
ulica Floryańska 1. 18. Telefon 1. 453, poleca swoje wyroby 
z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku i o nieporównanie 

wybornym smaku. — Wielkie zapasy słoniny i smalcu.

Przesyłki uskutecznia odwrotnie za pobraniem.

SMM0®

Dział ogłoszeń w „Nowinach**
prowadzony jest we własnym zarządzie

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10.

■■ "I

□ |Hl|ol[oHnl[ol[oHn] jo] !□] [ol[n][n][al[a]fnl[51fo|rn
□
o

□
□
□

Każdy nowy miesięczny abonent n
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści

□ p. t „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami. □
Każdy nowy kwartalny abonentSU (t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie

siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano-
□

□ wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: □
o „Pan Józef Rouletabille u caraM □

w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Łeroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconoj przesyłki.

□ □

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem O
o dwie cenne książkowe premie,

□
]□ [Sl[o| @0® El Bitni |ol[nl|ol[nl[n1[ni □

! Nowość!
Torpedo
worki do pływania, sztuka wa
ży 50 gramów, bardzo prakty
czne, gdyż mogą być przed lub 
po użycia złożone. Niezbędne
dla każdego kąpiącego się, wytrzymają ciężar do wagi 100 kg. Cena koron 2'50.

REIM i MM, KRAKOW, RYNEK 37.
— --------- ---------------—— ____________________________________ 23.

r

I! Zmiana lokalu 2!
♦

Od piątku dnia 15 b. m. został przeniesiony 

Handel towarów kolon, i delikatesów 

Maryana Suskiego 
dawniej Grodzka I. 46.^ 

na ulice Grodzka liczba 42. 
Handel zaopatrzony jest w doborowe towary. — Bufet 
bogato zaopatrzony w przekąski zimne i gorące. — Ku
chnia domowa. —- Piwo pilzneńskie marki B. B. oraz 
Ceny przystępne! okocimskie. Ceny przystępne!

• •

• • PonBhle sie M EhłoiM lo wMa JIIlir

Skarbiec powieści 
przynosi bezwzględnie cieka
we i dobre powieści, roman
se. nowele i humoreski. Każ
dy tom w objętości 96 stron, 
w ozdobnej okładce, kosztuje 

tylko 30 halerzy.
Dotychczas wyszły następu

jące tomiki:
1) Andzia, oryg. powieść 

współczesna L. Libaw- 
skiego.

2) Miłość śpiewaka,współ
czesna powieść z życia 
artystów, napisał L. Wyr- 
wicz.

3) Baronówna, pow. przez 
idę John, spolszczył Jan 
Rawski.

4) Kobieta z kociemi o- 
czyma, powieść, napisał
L. Komarowski.

5) Na hrabiowskim zam
ku, powieść współczesna 
przez H. Seifarta, spolsz
czył A. Zarliński.

6) Narzeczona lotnika, 
powieść na tle współcze
snych stosunków, z fran< 
cuskiego przełożył F. Mi
ron.

7) Niedola Znajdy, pow, 
współczesna, napisał J. 
Wilimski.

8) Człowiek niewidzial
ny, powieść z roku 2112/ 
napisał Z. O.

9) Tajemnicza kabalarka
powieść z życia, napisał
M. Rausi.

10) Czarny pugilares, po- 
wieść z życia napisał M. 
Rausi.

11) Zaginiony Klejnot, ory
ginalny romans, napisała 
Katarzyna Wieczorek.

12) W sidłach szatana, o- 
ryginalny romans, napi
sał M. Rausi.

13) Kwieciarką, oryginalny 
romans.

14) W pętach milczenia,
powieść W. Wałeckiego.

15) Intrygancka macocha,
powieść współczesna z 
angielskiego. ,

Skarbiec powieści można o- 
trzymać w każdej księgarni 
jakoteż w Księgarniach kole
jowych lub też wprost z Wy
dawnictwa „SENZACYA", 
Kraków, Zielona 7/n. za po
przedniem nadesłaniem po 36 

hal. za każdy tomik.

WYBORNY MIÓD 

płynny, świeży, deserowy, 
kuracyjny z własnej pasie
ki 5 kg. blaszanka kor. 7’30. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/, litrowy gąsio- 
rek kor. 6’40. Wysyła za 
zaliczką, albo za poprze
dniem nadesł. pieniędzy, 
J, M. Farba, Podhajce 34.

Czy kocha? 
pan żonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Mullera : „Zabez
pieczenie przed liczną rodziną", 
bez tak szkodliwych i niepew
nych środków. — Zupełny prze
wrót. — Senzacya! 50 hal. 
markami z dyskr. przesyłką. In
stytut „STELLA“ we Lwowie.

Fach pocztowy 228: [609

ŚLUB..
Obrączki złote Wykonuje najta- 
niej, oraz posiada gotowe na 
składzie (za ^rawirowanie tychże 

nic nie liczy) [394 

s. mooa 
jubiler

Kraków, ul. Mikołajska 1. 28.

Studenci
znajdą opiekę z calem utrzy
maniem. Adres: Kraków J.

B„ ul. Zielona 1. 4 II. p.

Bner. Mfitnźitt Mm 
obejmie posadę zarządcy 
magazynu w większąm, 
przedsiębiorstwie, jakoto: 
rafineryi wódki, cukru, 
nafty, w fabryce sody 
lub tem podobnem przed
siębiorstwie. Zgłoszenia r; 
Adm. „Nowin“ Kraków, 
ul. św. Gertrudy 1. 10.
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C. k. austryackie koleje państwoweWYCIA.G Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go maja 1913 r. (czas środkowo-europejski).

Odchodzą z Krakowa.
12-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12*50  w nocy (poc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 

Berna, Wrocławia.
8-13 w nocy (posp.) do Czernowiec,
2-55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowiec, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połącze
nie do Warszawy.

4*20  rano (osob.) do Oświęcima.
••20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy.
•40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, Chy

rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala Ko- 
pyczyniec i Czerniowiec.

H2 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Trenczyna-Cieplic.

MO do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do 30 wrze
śnia włącznie).

MO rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze
nie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

MO (osob.) do Wieliczki.
®25 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
8- 46 rano (posp.) do Podwołoczysk.
9- 80 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Ży

wca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.
9- 30 rano (osob.) do Wiednia.

10- 25 przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 czerwca 
’ do 30 września włącznie).
(0-45 przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 

Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzyma- 
łowa.

t*15  popoŁ (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1*30  popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1-42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1- 42 popoł. (osob.) do Trzebini (co niedziele i święta).
VS7 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, Wro

cławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla-Trenczyna- 
Cieplic.

2- 35 popoł. (posp.) do Wiednia.
2-48 pop. (osob). do Trzebini.
2-51 pop. (błysk.) do Lwowa (z połącz.)

Najlepsze książki 
do nabożeństwa 
dla inteligeaicyi:

Książeczka miniaturowa 
czyli krótki zbiorek modlitw 
(z fotografią Matki Boskiej 
Ostrobramskiej), ułożył O. S. 
B. Tow. Jez. Wydanie drugie, 

poprawione 
str. 128, w 64-ce. Książeczka 
wielkości 7X5 cm., drukowa
na na najpiękniejszym weli
nie, drobnemi, ale bardzo 
wyrażnem, bo zupełnie no- 
wemi czcionkami z obwódką 
różową na każdej stronnicy, 
kosztuje w eleganckiej opra
wie skórkowej Koron 2.—, 
i.—, i 5.50, stosownie do 
oprawy mniej lub więcej wy

kwintnej.

Wydawnictwo 
Księgarni katolickiej 
Ora Wład. Miłkowsklego 
w Krakowie plac Maryacki 9, 

Telefon Nr. 1308.
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe po 
4 halerze, zagraniczne po 

9 halerzy. [367c

Do handlu
towarów kolonialnych ła
koci i win Jana Hołajew- 
skiego w Wadowicach 
potrzebny jest chłopak 

do praktyki.

Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto zna
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką § 
Fabryczny skład serów 
Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów na żądanie.

Korespondeneya prywatna.
Słowo 6 hal. — Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należytość 
za ogłoszenie można przesy
łać w znaczkach pocztowych 

do Administracyi.

Mnwml Serce w dani i 
niaryO*  tęskotę. — Je
stem do końca tu 1 — Pisz!

3-00
3-25
5-40

600
6-45

pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła, 
popoł. (osob.) do Suchy i Żywca.
pop. (osob.) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza.
popoł. (osob.) do Oświęcima. YT
wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy.
wieczór (osob.) do Tarnowa.

wiecz? (posp.) do Karlsbadu.
wieczór (osob). do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor
lic, Zagóra i Przemyśla.
wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.

6- 55 , ___________
7- 40 rano (miesz.) do Wieliczki.
7-44 - - -----
7-55

8-00 , , _________,______
8’43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 

Konstancyi i Konstantynopola.
9- oo Lr , ? . z_: ; ■ •

10- 15 wieer.^ (pospj do Wiednia, Szczakowy, Bielska,

10-35
10-55

Konstan cyi i Konstantynopola, 
wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan i Wieliczki.

11-55

12-40
3-07

3- 30
4- 52

5-30
5-55

6-00

Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic, 
wiecz. (posp.) do Wiednia, 
wiecz. ( 
zia, Sokala, Stanisławowa, 
Wieliczki.
w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy i do Za
kopanego.

(posp.) do Wiednia.
(osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nadbrze- 
kala, Stanisławowa, Brodów, Nowego Sącza,

Przychodzą do Krakowa.
w nocy (posp.) ze Lwowa.
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa
wy, Wrocławia, Bielska.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów. 
Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
rano (posp.) z Wiednia.
rano (osob.) z Nowego Zagórza z Zakopanego 
przez Suchę.
rano (, . ,
cławia przez Bogumin.
rano (ezpress) z Ickan, Lwowa. Bukaresztu.

Nowego Zagórza z Zakopanego
Suchę.

(posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro-

6- 32 ___ r _____
7- 20 rano (osób.) z Oświęcima.
7-20 rano (miesz.) z Wieliczki.
7-35 ' ’ ‘ “
7*55

rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
rano (osob.) z Oświęcima.

8-15 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
cznie) z Tarnowa.

8- 4G rano (posp.) z Karlsbadu.
/>■ 8-44 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa » 

Sącza.
9- 05 rano (osob.) z Granicy. Połączenie z Warsza
9-35 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Wrocławia, Bielska.
11-20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. ■india*
11- 55 przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, 0

Warszawy.
12- 58 popoł. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. .

1’10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa W 
w czwartki i święta.

1- 24 popoŁ (osob) ze Lwowa.
205 popoł. (osob. sez.) z Zakopanego.
2- 20 popoł. (błysk.) ze Lwowa.
2-45 popoŁ (posp.) z Wiednia. ,
3’35 popoł. (osob.) z Wieliczki. . na
4-45 popoł. (osob.) z Oświęcima i innych miast n» 

transwersalnej przez Suchę.
4.52 popoł. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tępa*® ’ . 

czyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca. gU®*
5'50 popoł. (osob.) z Tarnowa, Nowego Są*® 8* 

i Jasła
6-14 wiecz.
6-25 wiecz.
6- 53 wiecz.
7- 10 wiecz.
7- 36 wiecz.
8‘10 wiecz. .. ......_____ ,

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia. '
8- 23 wiecz. (osob.) z Zakopanego i Rabki.
8- 50 wiecz. (osob.) od Trzebini (w niedzielę i
9- 10 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii.
9-24 wiecz. (. 

nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
9-45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, 

Opawy, Wrocławia, Żywca.
10- 24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
11.05 w nocy osob.) z Nowego Sącza i Zakopanej 0p»
11- 38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołoina11UM

wy, Koszyc, Bielska. Szczakowy, Warszawy-

;. (osob.) z Wieliczki.
:. (osob.) ze Lwowa i Podwołczysk.

(osob.) od Stryja, Sambora.
(osob.) z Kocmyrzowa.
(posp.) z Podwołoczysk. rjjepW
(posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna,

(osób.) z Zakopanego iRa,bki;
(osob.) od Trzebini (w niedzielę i
(osob.) z Oświęcima i Alwernii. t?
(posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, lek®" 
iga, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
iosob.i z Wiednia. Berna. Bielska. O10

Gdzie mieszkać i jadać 
należy w Krakowie.

HOTELE
SZKOŁA BUCHALTERYI
. I—- "I" - 1 ■ ■ ■—

Z nowoczesnemi wygodami

HOTEL „C I T Y“
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

• Pokoje od 3 koron za dobę.

RESTAURACYE

K. N O R E K i Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony.

Ogłoszenie dzierżawy.

HOTEL GEORGE’a 
wraz z restauracyą 

lub restauracya sama 
we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzier
żawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny, 
zupałnle odnowione tak, iż odpowiadają wszel

kim nowoczesnym wymogom.
Oferty wnosić należy do dnia 31 sierpna 1913. 
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzy
stwo Wzajemn. Ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
we Lwowie, ul- KI. Tańskiej 3, jako właściciel hotelu.

[n|[a]|Q][Ę][n][n]jg[n|[Ś][o][B]|n][n]

Zmiana lokalu!
Zakład artystyczno-rytowniczy 

Jakóba Walenty 
został przeniesiony z dniem 15 lipca b. r. z ul. 
Szczepańskiej 1. 7 — na ul. Sławkowską 1. 3 
(Hotel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę

dom Szan. Odbiorców.

te.

1

I
I

mnisim Hun
w Krakowie, ul. Floryańska 55, L p.
Telef. 2113. Telef 2113.
przygotowuje do praktycznego egza
minu z buchalteryi kupieckiej po
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowej ibuchalteryi kupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c. k. Na- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Floryańska L. 55,1. p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 

Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy. pisania na maszynach, pomnaża
nia pism na maszyn, różnych systemów. 

Cena za kurs buchalteryi z nauka pisania na maszynie
100 koron, płatne w ratach miesięcznych.

STANISŁAW BURNATOWICZ 
Rautzyciel huchaltaryi. kwieskow. c. k. urzędnik rachunkowy, 
sadowy lustrator Stowarzyszeń zarohk- i ęospod- Zapnysiaiooy 
znawca ksijj tandl., spraw ricinnt i kasow. przy c. k. Sąrłzie 

kniowyn w Irakiwit, były dyrektor banku. [882 a
”1

śmiechu wywoła u każdego bogato, ilustrowany Ku

M Smij linmsli
zawiera:

Monologi . Kuplety - Humoreski - Anegdoty - 
Wiersze - Oracye oraz 75 rycin itp. Wysyła 
za nadesłaniem 70 hal. opłatnie. Wydawnictwo 
„WOLNE CHWILE", Kraków, ul. Zielona 1. 7/n

1

I

Święty o* 0* Ą
$

„ winogron
„ gruszek, jaH® ?
„ amansów,
„ mieszaniny 5

stkich 4 gat^M t

5 kilo brzoskwiń
5
5
5
5 

stkich 4 .
775] wyseła za aa^iC
Giov. SpangherdrJ^^

Potrzeb^ 
pokój 
umeblowany z se
tnie koniecznie * ,njj. Ł. 
ściu) od 1-go wrz«$ 
flektuje się na c.ef«
Zgłoszenia z podan’®f»«J 

przyjmuje AdnH’7, s 
„Nowin“ dla

ELEKTRO - 
FABRYKA hj

Andrzej
Kraków, Sławko*̂ ,

Poleca znakouót® 0, 
szynki, boczki, 
basy polędwicowe» j 
i siekane, słonin? 
polski. Do sklep°w .

naaBsaanaa* 0* / 

Jan W? 
zakład ślusar®^ .^y. 
styczny i i 9

Kraków, 
amaBwaaaaW*̂ ^/?  

@@@@^

Sławne z 
Cukry 
deser®

poieca

Józef Siermo^
KR A*°  

ULICA

X*
styczny i 9

Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy“ pod. zarządem Józefa Jondry *


